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Prenumerata 
z dostawą Sr 


jska węgierskie wkroczyły 


na Rus Podkarpæcka 


BUDAPESZT 15 3 (PAT). Jak donoszą z Munkacza, wczoraj rano czeski oddział wojskowy 
niespodziewanie zaatakował węgierską straż graniczną w pobl:żu Munkacza. Węgrzy odpo- 
wiedzieli ogniem i posunąwszy się poza linię demarkacyjną wzięli do n.ewoli atakujących 
Czechów i zajęli wieś Oerhegyalja, ieżącą bezpośrednio po czeskiej strunie linii demarka- 


Rok V. 


2:75 


cyjnej. Walka trwa. 


BUDAPESZT, 15. 3. (PAT,) JAK DONOSI WĘGIERSKA AGENCJA 
TELEGRAFICZNA Z UNGWARU, WCZORAJ W NOCY OBOK MIEJ 
SCOWOŚCI UNGDAROCZ W POBLIŻU UNGWARU, WOJSKOWY 
ODDZIAŁ CZESKI O GODZINIE .1.30 OTWORZYŁ OGIEŃ KARABI: 
NOWY NA ODDZIAŁ WĘGIERSKIEJ  SIRAŻY GRANICZNEJ, 
ZNAJDUJĄCY SIĘ NA SZOSIE OBOK LINII DEMARKACYJNEJ. — 
ATAK TEN POWTÓRZYLI CZESI JESZCZE DWUKROTNIE O GO: 
DZINIE 1.50 I 2.15, STRAŻ GRANICZNA WĘGIERSKA WSZYSTKIE 
TRZY ATAKI ODPARŁA, 

- PODOBNY INCYDENT GRANICZNY .ZDARZYŁ SIĘ WE WCZE: 
SNYCH GODZINACH RANNYCH W POBLIŻU WSI ROTHTANYA, 
a ośr) * "m" 


GDZIE RÓWNIEŻ ODDZIAŁ CZESKI ZAATAKOWAŁ WĘGIERSKĄ 
STRAŻ GRANICZNĄ, KTÓRA ODRZUCIŁA NAPASTNIKÓW. — 
OGIEN KARABINOWY TRWAŁ DO PÓŹNYCH GODZIN RAN- 
NYCH, 


Budapeszt, 15. 3. (PAT.) Korespontent PAT, donosi: Według wiadomo: 
ści niepotwierdzonych dotychczas urzędowo, wojska węgierskie wkroczyły 
na Ruś Podkarpacką i znajdują się w odległości około 20 klm na północ od 
Munkaczą w pobliżu miejscowości Szolywa, 

Berlin, 15, 3. (PAT.) Niemieckie biuro informacyjne donosi z Budapesztu, 
iż wojska węgierskie, które zajęły dz rano miejscowość pograniczną Podbes 
rin posunęły się w głąb terytorium karpetoruskiego, zajmując miasto Szolyva 


Ultimatum Węgier do Pragi 
WARSZAWA, 15. 3. (Tel. wł. — i. r.) Donoszą, | cześnie donoszą, że w ciągu pepołudnia woj- 
że w dniu dzisiejszym popołudniu rząd wę- | ska węgierskie posunęły się w daiszym ciągu 
gierski wręczył ultimatum w Pradze. Równo-! na Rusi Zakarpackiej. 


BUDAPESZT, 14, 3. (PAT.) DZIS O GODZINIE 15-TEJ WICEMINI= 
STER SPRAW. ZAGRANICZNYCH VOERNLE, WRĘCZYŁ POSŁOWI 
CZESKIEMU W BUDAPESZCIE KBRA NOTĘ ULTYMATYWNĄ, W 
KTÓREJ WOBEC SYTUACJI NA RUSI PODKARPACKIEJ ŻĄDA M, 
IN. EWAKUOWANIA WOJSK CZESKICH Z TERENU RUSI POD- 
KARPACKIEJ W CIĄGU 24 GO-DZIN. 


NOIA DOMAGA SIĘ RÓWNIEŻ ZWOLNIENIA _ ARESZTOWA: 
NYCH WĘGRÓW, ZAPRZESTANIA PRZEŚLADOWAŃ LUDNOŚCI 
WĘGIERSKIEJ I WYDANIA BRONI WĘGIERSKIM ORGANIZA: 
CJOM SAMOOBRONY. TERMIN ODPOWIEDZI NA ULTIMATUM 
WYNOSI 12 GODZIN, 


Spotkanie prezydenta Hachy z Hitlerem 


PRAGA, 15, 3, (PAT.) URZĘDOWO KOMUNIKUJĄ, że PREZYDENI 
REPUBLIKI DR EMIL HACHA W TOWARZYSTWIE MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CHWALKOWSKIEGO ODJECHAŁ O 
GODZINIE 16:TEJ POCIĄGIEM SPECJALNYM DO BERLINA. PRE- 


ZYDENI HACHA ODBĘDZIE KONFERENCJĘ Z  KANCLERZEM 
HITLEREM, 

Berlin, 15. 3, (PAT.) Przedstawiciel Reutera został oficjalnie upoważniony 
do stwierdzenia, iż wojska niemieckie nie przekroczyły granic Rzeszy, 


Proklamacja niepodlegiego państwa słowackiego 


nim udział również dr Tiso i dr Dur- 
czański, 

Następnie odbyło się pod przewod= 
nictwem marszałka sejmu Sokola jaws 
ne posiedzenie sejmu, na którym pos 
seł Sidor wygłosił przemówienie, w 
którym zrekapitulował wydarzenia O= 
statnich dni. Wskazał na to, że podjął 
się misji utworzenia gabinetu jedynie 
w tym celu, aby nie dopuścić do rozle= 


niejawnym posiedzeniu sejmu słowac* 
kiego została przygotowana formułka 
niepodległości państwa słowackiego, 
którą następnie ogłoszono na jawnym 
posiedzeniu. 


Bratysława, 15. 3. (PAT). Wczoraj na | 


Posiedzenie niejawne odbyło się 
pod przewodnictwem  wizemarszałka 
sejmu Mederly, przy czym wzięli w 


PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, STUDENCKIE i SZKOLNE 
oraz WYROBY SKÓRZANE 


l. MAJOROWA Lwów, Sykstuska 10 


(Gmach P. K. O.). 4149 Telefon 112-70 


wu krwi słowackiej, Obecnie składa 
dymisję w imieniu całego rządu. 

Po przemówienin Sidora zabrał głos 
dr Tiso, który zdał sprawozdanie z 
przebiegu rozmów berlińskich. 

Wreszcie marszałek sejmu Sokol od- 
czytał formułę, w myśl której z woli 
bożej i narodn słowackiego, Słowacja 


ogłasza niepodległość i marszałek So: 
kol zaproponował, by głosowanie od: 
było się przez powstanie, Wszyscy 
posłowie, jak jeden mąż, powstali ze 
swych miejsc i odśpiewali słowacki 
hymn narodowy. 

W ten sposób powstało niepodległe 
państwo słowackie, 


i Zawiadomienie! 
| Niniejszym mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że magazyny 


nasze zostały już zaopatrzone w najmodniejsze materiały 
wiosenne na suknie, kostiumy, płaszcze damskie oraz 


ubrania męskie. 
LWÓW, PLAC HALICKI 14 


„MODNE TEKSTYLIA" “Telefon 269-82 
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Oskarżenie senatora prof. Bartla 


Młodzież akademicka zeszła na manowce 


Warszawa, 15. 3. (PAT). Dnia 13 bm. 
późnym wieczorem, w czasie dyskusji 
senackiej nad budżetem Ministerstwa 
W. R. i O. P. przemawiali sen, Jędru= 
sik i sen. Bartel, Streszczenie tych 
przemówień podajemy poniżej, 

Sen. Jędrusik, omawiając sprawę nie: 
zależności szkolnictwa, przypomniał 
swe uwagi wypowiedziane na Komisji 
budżetowej, że podporządkowanie 
szkolnictwa i oświaty władzom admis 
nistracji ogólnej wywołuje zawsze w 
szeregach nauczycielskich uczucie głęe 
bokiej, a niezasłużonej krzywdy, jest 
okazaniem niewiary w pożyteczną pracę 
nauczyciela, a w konsekwencji zamiast 
wprowadzać spokój w pracy nauczy: 
siejskiej, utrwala zdenerwowanie. 

Po polemice z sen. Bartlem na temat 
stanu. szkolnictwa powszechnego, 
mówca zgadza się z opinią p. sen. Bare 
tla, że 


za wszelką cenę należy przywrócić 

dobre imię młodzieży akademic= 

kiej, że należy działać z całą sta» 

nowczością w tych wypadkach, 

gdy ata młodzików hańbi imię 
jego studenta. 

w złocenia Kb takich grup czy 

jednostek wystarczą przepisy ko 

deksu karnego i nic to wspólnego 

nie ma z autonomią rozbrykanej i 

rozbestwionej „mlodzi, 

Przytacza m. in, fakty, jakie miały. 
miejsce w dniu 26 lutego rb. na zebra» 
niu zorganizowanym na terenie Unie 
wersytetu warszawskiego. Wskazują 
one, mówi dalej sen. Jędrusik, że za to 
wszystko jest pospólnie z nieobliczala 
ną grupą młodzieży odpowiedzialny 
również i ktoś inny, Szukajmy tej rę: 
ki, a gdy ja znajdziemy — ukarzemy. 
A oto, co się stało w dniu 26 lutego, 
Przesłano mi na moje życzenie, odpis 
dokumentu, złożonego panu Ministros 
wi Spraw- Wojskowych. 

Czuję się w obowiązku podać go do 
wiadomości Wysokiej Izby. Miał tam 
miejsce fakt oficjalnego przemówienia 
przedstawiciela Stronnictwa Naros 
dowego przy równoczesnym uniemo 
żliwienių zabrania głosu przedstawicies 
lowi młodzieży R w ideolo» 
gii Marszałka Piłsudskiego, oraz takie 
fakty jak: oficjalne  odśpiewanie 
„Hymnu Młodych", partyjnej pieśni 
Stronnictwa Narodowego przy równos 
czesnym  przeszkodzeniu odśpiewania 
Pierwszej Brygady, 

Całkowite pominięcie w przemó* 

wieniu, które wymieniało wielkich 

ludzi Polski od Chrobrego po- 
cząwszy, imienia Wielkiego Mare 
szałka Piłsudskiego, 
złośliwe aluzje czynione przez przed- 
stawiciela Stron. Narodowego na te: 
mat przewrotu majowego. 

Fakty te spotkały się 
sprzeciwem grupy młodzieży, ideolo= 
gicznie związanej z ideą Józefa Piłsud» 
skiego, Młodzież ta prosi pana Minie 
stra o rozpatrzenie tej sprawy i spowo 
dowanie zmian, któreby tak ważną 
dziedzinę pracy państwowej na odcin= 
ku akademickim wprowadziły na włae 
ciwe tory. Sądzę, że są to najskrom= 

Następnie mówca polemizuje z twier 
dzeniem sen. Rembielińskiego, który 
poddał. sugestię, żeby uznać wolną 
wszechnicę polską za szkołę żydowa 
ską ze względu na charakter grona pro 
fesorskiego i składu wyznaniowego 
studentów. 

Sen. Bartel: Spóźniona pora i zmę: 
szenie dyktuje mi załatwienie się z sze- 
regiem spraw w kilku zdaniach. 

Sen, Miłaszewski powiedział, że za 
dużo mówiłem o młodzieży, że wystar- 
czyłoby tylko napomknienie. Powie: 
t także, że nie było miłości w mo« 


„nie stosuje się żadnych prz 


ich słowach. To pięknie było powie: 
dziane, 

Ja jednak nie przyszedłem tutaj 

mówić o miłości, przyszedłem o- 

skarżać „jaccuse”. Przyszedłem o- 

Skarżać, bo widziałem rzeczy, któ: 

rych pan nie zna, rzeczy straszne, 

od których mi włosy pobielały, 

na które pan ze swoim Sercem pocty 
chciałby rzucić zasłonę. Ale ja nie poz 
wiedziałem za dużo, nie powiedziałem 
dziesiątej części tego co wiem, bo sam 
jestem przybity, na mnie to ciąży, je- 
stem przerażony stanem, w którym się 
znajdujemy. Mówię ciągle, nie o całej 
młodzieży akademickiej, a 

powtarzam jeszcze raz o części mło 

dzieży, o środowisku lwowskim. 

Powiedział p. sen, Miłaszewski, że 
wypadki, o których mówiłem poprze= 
dzają wstrząsy, Uważam to wyrażenie 
za licentia poetica i dalej rozprawiać 
się z tym nie będę. 

Była tu mowa, że należy młodzieży 
akademickiej dać swobodę wyżycia się 
politycznego, Jestem zupełnie tego sa- 
mego zdania, ale twierdzę, że 

młodzież akademicka ma dzisiaj 

zupełną swobodę wyżycia się poli- 


tycznego. 
Ma prawo organizować swoje poli: ; 
tycznę_ organizacje, - Istnieje Związek 
Młodzi wszechpolskiej, który. pro- 


swoje wykłady, nawet w szlach 
rych, swoje: ceremonie- wszech- 
polskie — wielu profesorów z Sercem 
się temu. przypatruje, inni profesoro- 
wie też na to patrzą. Jest organizacja 
młodzieży ludowej i inne ò różnych 
podszewkach. To wsżystko istnicje i 
ód. Nie 


ć się 


wiem, po. co ten apel: dać. w: 
miodzieży, Bo to 
nie jest wykrycie, jeżeli sie-chce za 
pomocą fosforu zmuszać kogoś do 
takiego czy innego stosunku do ży- 


„da, jeżeli się 'kaleczy nie tylko Żyć” £ |: 


ów — panie senatorzće Rembieliń> 
ski — ale i Polaków. 
Gdybym panom chciał podać przykla- 
dy o stosunku tej młodzi do Pola» 
ków, do ludzi innej niż młodzież 
wszechpolska „wiary”, to byście wie 
dzieli, o ile czarniej, o ile gorzej przede 
stawia się sytuacja. 
Apeluję do panów, 
nie brońcie panowie złego. 

Młodzież chce pracować, ale grupa lu: 
dzi jej to uniemożliwia. Jeżeli komuś 
się zdaje, że stosunki między mną a stu 
dentami są wrogie, że przemawia prze- 
zemnie żółć — to jest to nieprawda, — 
Stosunki są przyjacielskie, Jest miłość 
w moim działaniu. Jestem profesorem 
z zamiłowania, Wrogo odnoszę się do 
rzeczy, które w postępowaniu jej sa 
dla mnie nowe. Wyrosłem w atmosfe- 
rze bohaterskiej, w atmosferze, która 
dała wielu bohaterskich, jeszcze dzisiaj 
czynnych generałów: Sosnkowski; 
twinowicz, Piskor i in, Inny jest znów 
stosunek aniżeli p, sen. Miłaszewskie- 
go, bo się tych spraw bezpośrednio do 
tykam, p. sen, Miłaszewski patrzy na 
nia od strony poezji. Z dzisiejszego mo 
jego wystąpienia też możnaby zrobić 


Lie 


Konferencja w Ministerstwie Skarbu 
z udziałem Marszałka Śmigłege-Rydza 


Warszawa, 15. 3. (PAT.) W dniu 14 
marca r. b, Pan Marszałek Śmigły Rydz 
był obecny na konferencji u pana wice< 
premiera i ministra skarbu, dotyczącej 
zagadnień finansowych, związanych z 
planem inwestycyjnym na rok 1939-40. 
W konferencji tej wziął udział p, pres 
| meczów 


Dokucziiwe bóle artretyczno-reumałyczne 


łamanie w kościach i stawach, 
otyłość, 
nerek — oto znamiona złej przemiany ma- 
erji, Stosuje się w tych wypadkach nomo- 


upośledzone działanie wątroby i 4 cia wszędzie. 


nadmierna j cniczo zioła Dra Breyera Nr. 2. Do naby» 


Wytwórnia Polherba, Kra- 
ków-Podgórze, 4190 


| tym zakresie szeregu wyjaśnień Pann 
Marszałkowi, 


piękną sztukę teatralna, ale ja mówię 
skrwawionym sercem, bo 
stan, który dziś panuje, musi się 
skończyć, 

Mówi się: to jest kompleks niespeł: 
n'onego bohaterstwa. Czy młodzież nie 
ma się gdzi ż 
nie było nie 
zabierali t 


. wówczas mpy: czas 
rodzi kawałka chleba w 
szeń i ni hali na wieś, I wielu, wieju 
ludzi o ch dzisiaj nazwiskach 


pośwecało 


I ę dla praz 

cy wśród ludu, 
Jeden mówił o geografii, drugi o hi- 
stori, inny o literaturze, i w ten spo» 
sób wyżywaliśmy się, my studiujący i 
pracujacy we Lwowie, gdzie gromadzi 
la się młodzie: zaboru rosyjskiego, 
młodzież bohaterska, młodz która 
w 1905 roku wygrywała wielką role. 
W szufladach i salach rysunkowych 
więcej było brauningów, niż przybo: 
w rysunkowych (głos: teraz też). Ja 
ten głos był żartem, Owe 
yły skierowane w zupełnie 


inne piersi. 
To byla walka o niepodlezłość, 
A dzisiaj — przeciw komu sie te brau- 


cami — mój 
mamy armie, Znam armię, by 
r tym kiedy się towrzyła, To 


sla. 
pełną słusznościa 


asza duma, nas; 


cj 
PHARRR: ana. dos; 
nie wpr 
zachowan 


równie: 


tu. Nancyne wśród 


aresztowanych nie ma synów -chłop- 
skich, bo ci, którzy przyszli na w 
uczelnie. pracuia w najgorszych war 

k: 


wśród słodu i chłodu, dąża 
y studia skoń: k 
a przy tym nastawienie psychic: 
jest inne, zdrowsze niż młodzieży z tak 
zw, inteligenckiego środowiska, 
Trzeba zrobić wszystko, żeby syno- 
wie chłopów i robotników mogli do» 
stać się do szkół akademickich, bo 
wniosą oni z sobą zdrowie. 
iedziano, że od nas, profesorów 
zależy, żeby było lepiej, Napewno, Ja- 
ko senator | jako profesor zrobię to, co 
mi obowiazek nakazuje. Było p 
tym powiedziane, że profesorowie nie 
są temu winni co się dzieje, Uważam, 
że 
bierne zachowanie się jest winą, a 
bywa i zbrodnią, Nie reaguje się z 
niechęci narażania się, z obiwy 
przed demonstracją, Znam takich 
profesorów, którzy mają psychikę 
tenorów, bo lubią być okłaskiwani 
i lubią być popularni, 
Już inaczej ustosunkowaliby się baryz 
toni. Tymczasem wychowawca musi 
być człowiekiem, który wymaga dużo 


mier Składkowski oraz przedstawiciele 
odpowiednich działów Ministerstwa 
Skarbu i instytucji finansowych. 

Pan Marszałek Śmigły Rydz intere= 
sował się sprawą cywilnego planu ins 
westycyjnego, jak również potrzebami 
finansowymi życia gospodarczego pry: 
watnego oraz powiązaniem tych zagad- 
nień z planem inwestycyjnym wojsko- 
wym. 

Obecni na konferencji udzielili w 


NE I LM ED A NA OOO Z O O AA Z AZ 


od siebie. Nie można więcej wymagać 
od młodzieży niż od siebie. Młodzież 
jest naogół sprawiedliwa. umie cenić 
profesora z Bożej łaski i odróżnić go 
od profesora, który wykłada raz na 
dwa tygodnie, bo jest zajęty innymi 
sprawami i nie może czasu poświęcić 
młodzieży. Dlatego nie podzielam zda» 
nia, żeby można było profesorów od 


Sen, Jędrusik zajął się sz ólnie mo 
ją osoba i to z tego okresu nieszczęśli= 
wego, kiedy byłem kilka tygodni, czy 
kilka mies'ęcy ministrem oświaty, na: 
pewno jednym z najgorszych. Sen, Ję- 
drusik poruszył specjalnie sprawę ja- 
kiegoš okólnika, przypisując mu strasz 
ne konsekwencje, Musiałbym się zapos 
znać z tym moim okólnikiem, bo go nie 
pamiętam, Podobno jestem winien je- 
Szcze wielu innych przestępstw z tego 
okrćsu, Biję się w piersi. Do tej funkcji 
się nie madawałem i dlatego bardzo 
prędko ze stanowiska ministra oświaty 
ustapiłem, (Oklaski). 

DETETA TEO AEE TRE 


Skandal na Akademii 
Sodalicji Mariańskiej 
Akademików 


W numerze poniedziałkowym 
„Dziennika Polskiego“ zamieściliś- 
my krótką notatkę o przebiegu aka: 
demii Sodalicji Mariańskiej. na któ: 
rej, wedlug naszego informatora mia 
ło dojść do incydentu na tłe poli- 
tycznym. Notatkę naszą podaliśmy 
z pewnymi zastrzeżeniami, mając wąt 
pliwości, by organizacja religijna 
mogła dopuścić do tego rodzaju ine 
cydentu. Te nasze wątpliwości" oka: 
zały się w zupelności uzasadnione, 
co też z całą satysfakcją stwierdza: 


iązku z powyższą sprawą 6» 


aliśmy od Sóđalicji Mariań: 
skiej Akademików sprostowanie, 
które w c ci poniżej podajemy: 


u z notatką w „Dzien: 
m“ z dnia 14 marca 1939 


Rok V, Nr 72, Str. 2 p. t: 


roku, 
„Skanda! na akademii Sodalicji Ma- 


riańskiej Akadem.*, prosimy o za- 
mieszczenie w najbliższym nuinerze 
„Dziennika Polskiego" na tym sa* 
mym miejscu, pod tym samym tytu* 
łem i tymi samymi czcionkami, na- 
stępującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, że w sali, w któ: 
rej odbywała się akademia, zawie: 
siono portret Dmowskiego i że sta: 
ło się to powodem incydentu, w na: 
stępstwie którego doszło do ostrej 
wymiany zdań między obecną mło- 
dzieża akademicką, która zmusiła 
organizatorów akademii do usunięcia 
z sali portretu Dmowskiego. 

2) Natomiast prawdą jest, że mi- 
mo czci, jaką żywi cała polska mło: „ 
dzież akademicka dla śp. Romana 
Dmowskiego, w tym wypadku ze 
względu na religijny charakter uro: 
czystości, portretu Dmowskiego 
w ogóle nie zawieszano, a więc tym 
samym nie mógł zaistnieć fakt jego 
usunięcia i zaistnienia związanego 
z tym incydentu. 

3) Nieprawdą jest, że około stu 
akademików: przeciwn! taktyce 
mledzieży wszechpolskiej, opuściło 
salę. 

£) Prawdą natomiast jest, że żad- 
na mniejsza, czy większa grupa mło- 
dzieży akademickiej ani przed, ani 
w czasie Akademii auli Uniwersyte= 
tu J. K., w której Akademia się od- 
bywała, nie opuściła. 

Za Komitet Jubileuszowy i Zarząd 
Sodalicji Mariańskiej Akademików 
we Lwowie: Stanisław Gańczakow= 
ski, prezes S. M. A., Mgr Wacław 
Urbański. prezes. Komitetu. 
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Pofewiczmy zabieg meŚCci SIĘ... 


Wydarzenia w Sfowacji 


Wydarzenia, o których donoszą dee 
pesze z Bratysławy i Pragi, dowodzą, 
że wielokrotnie stawiana już na łaa 


mach prasy polskiej FA] 


diagnoza o chroniczności kryzysu 


czecho-słowackiego była i jest 
nadal trafna, 
Ciężkie wstrząsy i bolesny zabieg 


chirurgiczny, przez jakie przeszła Cze- 
chozSłowacja jesienią ub, roku, nie zas 
kończyły ostatecznie procesu chorobo: 
wego, trapiącego organizm wielonaro= 
dowościowego państwa, Ze szpalt pra- 


sy polskiej 
wano, ż 

Operacja nię była przeprowadzona 

do końca, 

W skazywano równocześnie, że za: 
bieg połowiczny a raczej w połowie 
przerwany nie tylko nie przerwie 
ciężkiego stanu choroby, ale narazi 
organizm na dalsze cierpienia, 

Przewidywania te spelniły się do- 

kładnie, 

Nic dziwnego, skoro do połowi: 
ności zabiegu — mówimy o Słowacji — 
przyłączyła się jeszcze 


niejednokrotnie wskazyć 


wadliwośc jego przeprowadzenia, 


polegająca na stworzeniu „wy: 
rostka robaczkowego* w postaci 
Rusi Przykarpackiej, 
zamiast — jak na chirurgiczny zabieg 
przystało wycięcia go i usunięcia 
w ten sposób stanu zapalnego, 

Sztukując i zszywając nową Czechos 
Słowacje, nie wzięto mianowicie pod 
uwagę faktu rozbudzenia uczuć naros 
dowych słowackich, nie chciano liczyć 
się z tą rzeczywistością, która każde- 
mu, chcącemu obserwować dokładnie, 
mówiła wielkim głosem, że 

stan współżycia Słowaków z Cze 

chami w ramach państwa federa- 

cyjnego jest etapem przejściowym * 

do stanu zuvełnej niezależności 

Słowacji. 

Wykonanie słynnej Umowy Pitts- 
burskiej, wedle ustaleń poczynionych 
na historycznym, zjednoczeniowym 
zjeździe stronnictw politycznych w Żi- 
linie, miało pójść w kierunku stworze: 
nia dla Słowaków w ramach państwa 
federacyjnego czegoś w rodzaju szko: 
ly własnej państwowości. Ze wszyst» 
kich oświadczeń przywódców słowac- 
kich wynikało, że tak właśnie, a nie 
inaczej, rozumieją oni swą zgodę na 
pozostawanie w związku państwowym 
z Czechami. W tym kierunku też szły 
żądania przywódców słowackich póź: 


żądania, połegające na doptszcze» 
nin coraz większej liczby Słowa- 
ków do słażby administracyjnej 
na terenie Słowacji, do korpusu 
oficerskiego, do pracy publicznej, 
samorządowej itd, 

Te normalne i zgodne z wstępnymi 
ustaleniami słowacko:czeskimi z paź- 
dziernika roku ub. dążenia społeczeń: 
stwa słowackiego zostały ostrym wya 
stąpieniem rządu praskiego skarcone 
najpierw, a potem ostro ukrócone. Po- 
traktowano je jako 

dążenia separatystyczne, 

mówiąc, że dążenia takie, separatysty: 
czne właśnie, „przejawiły się“ na Sło» 
waczyźnie,  Jakżeż „przejawiły się”, 
kiedy było rzeczą dla wszystkich ja- 
sną, że w tym celu powstaje rząd Sło: 
wacji w Bratysławie, ażeby wyszkolić 
Słowaków w pracy dla własnego 
państwa? 
OS jasna, że społeczeństwo pole 
skle, 
z najżywszą sympatią dążenia niepod= 
ległościowe Słowaków, z niepokojem 
dowiedziało się o niespodziewanych 
represjach, Z troską o przyszłość ludu 
słowackiego przypatruje się opinia 
polska wydarzeniom, zachodzącym po 
za jej granicą południową. Troska ta 
jest tym większa, że 

zygzakowata linia polityki rządu 

praskiego w stosunku do Słowacji 

opóźnia znacznie tak przez wszyst- 
kich upragniony moment pacyfi- 
kacji Europy środkowej. 


obserwując od pierwszej chwili» 


Przyznajemy się, że przykro nam o 
tym wszystkim pisać. Przykra dlatego, 
że mieliśmy dla rządu preskiego szcze 


istotnej różnicy między Rus 


Wydaje się mianowicie ludz'om, de 


TO! SR 


k. dnia 16 marca 1959 r. 


re uznanie za energiczną postawę, jaką 
zajął wobec 

bandy emigracyjnych awanturni- 

ków ukraińskich i mętnych agen- 

tów, skupiających się na Rusi 

Przykarpackiej pod polami rewe< 

rendy parocha ruskiego „premie- 

ra“ Wołoszyna, l 

Byliśmy pelni uznania za Śmiałą ak- 
cję czyścicielską, podjęta z ramienia 
ządu praskiego przez energicznego 
gen. Prchalę. 

Zamiast milych słów pod adresem 
gen, Prchali i jego mocodawców, mus 
simy na maszyny drukarskie puścić 
ten artykuł, który mówi coś wręcz ode 
wrotnego. Ale nie nasza w tvm wina... 
Nie naszą bowiem winą jes , że 

rząd praski nie dostrzega 


ią Przykarpacką a Słowacją. 


1 


myślącej wyłącznie o zaspokojeniu naj 
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ny, który może się zemścić, Słowa- 
cja — to naród mały, młody, niedo» 
świadczony w rzeczach rządzenia — 


prawda, 
ale naród już świadomy swej odz 
rębności, już posiadający w pełni 
rozwinięte aspiracje narodowe 
własne i własne dążenia do nie- 
zawisłego bytu. 


Słowacja — to zupełnie co innego, 
niż 
mieszanka  narodowościowa — 


Ruś Przykarpacka, na której nikt 
się śladów nawet poczucia samo- 
określenia narodowego nie do» 
szuka, 
Tej różnicy zdaje się Praga nie dor 
strzegać, A za taki brak zmysłu obsere 
wacyjnego już często ludzie różni dro- 


go płacili. Ludzie, zamieszkali — do 

niedawna — właśnie w Pradze, Vg. 
wyra 16 

Artykuł ten był napisany jeszcze 


przed wczorajszymi wypadkami, Wys 
darzenia ubiegłych godzin potwierdza» 
ją w zupełności powyższą ocenę sys 
tuacji, — Red. 


W końcu mówca stwierdza, że w; nas 
m przemyśle poważną rolę gra kar 


cydującym w Pradze, że mogą w stò | prymitywn ch potrzeb ludności 
sunku do Słowacji zastosować metod: | Rusi, obsiedli domki w Huszcie, ażeby 
powszechnie pochwalane, a zastosowa: | utworzyć _ „odskocznię”, pomost”, 
ne wobec towarzystwa politycznych | „barierę“ — Bóg ich tam zresztą wie 
„kawalerów księżyca”, którzy wbrew | co... 
woli nieuświadomionej politycznie i Tu właśnie tkwi bląd, Błąd poważe 
BRGATASOPEJ SEE 
Min. Sprawiediiwości oraz Przemysłu i Handlu 
Warszawa. 15. 3. (PAT) Na | pracy dla więźniów uważać należy 
wczorajszym posiedzeniu Senatu | za rzecz bardzo pożadaną. 


przystąpiono do debaty nad budżes 
tem Min. Sprawiedliwości. Obszer* 
ny referat wygłosił sprawozdawca 
sen. Głowacki, charakteryzdjąc pra- 
ce ministerstwa. Mówiąc o wymia- 
rze sprawiedliwości referent zwró* 
cił uwagę, że wydział karny musi e% 
nergicznie tępić nieposzanowanie cu- 
dzej własności. Niemniej zaleca się 
ostrożność w stosunku do oskarżeń, 
gdyż procent wyroków uwalniają< 
cych okazuje się dość duży. Liczba 
więźniów prewencyjnych ciagle jesz- 
cze jest nadmierna. 

Sprawa lepszego uposażenia ma 
terialnego osób, zatrudnionych w 
wymiarze sprawiedliwości nie może 
być stale traktowana tylko jako poz 
stulat teoretyczny. Wielkie zaniepo* 
kojenie wywołały pogłoski o zamia- 
ze dalszego kasowania sądów grodz 
kich. Oświadczenie pana Ministra 
na komisji budżetowej przyniosło 
pełne uspokojenie w tej spraw 

W dziale więziennictwa położono 
kres dalszemu wzrostowi przeludnie 
nia więzień. Rozbudowe ośrodków 


l 


Sen. Fichna zaznacza, że jednym 
z najbardziej ważkich zagadnień w 
resorcie Min. Sprawiedliw: 
sprawa kodyfikacji prawa poiskiego. 

Ukryty pod zielonym suknem 
świecić będzie 11-lecie polski pro: 
jekt ustawy o prawie małżeńskim. 

Sen. Fudakowski porusza sprawę 
niezawisłości sędziów. Niezawisłość 


sędziego zależy od czysto ludzkich 
stosunków. 
Po krótkiej odpowiedzi referenta 


Izba przystapiła do debatv nad: bu: 
dżetem Min. Przemysłu i Handlu. 

Marszałek zawiadomił Izbę, iż p. 
minister przemysłu i handlu Roman 
jest chory i ku swemu glebokiemu 
żalowi nie bedzie mógł wziać udzia- 
łu w dzisiciszych obradach. 

Referent sen. Kobylański wypowia: 
da pogląd, że w Polsce musimy dążyć 
do przekształcenia się z państwa rolni: 
czego w państwo przemysłowe. Dopie< 
ro uprzemysłowienie Polski pozwoii 
na intensyfikację kultury rolnej, oraz 
stworzy realne warunki do finansowa« 
nia reformy rolnej. 


Z ostatniej chwili. i 


Dziś rano wojska węgierskie 


oczekiwane są na granicy polskiej 


DONOSZĄ Z ŁAWOCZNEGO, ŻE 


Warszawa, 15, 3, (Tel, wł. — 1. r). 


WOJSKA WĘGIERSKIE MASZER UJĄCE OD SZT. MIKLOS SĄ OCZE 
KIWANE NA GRANICY POLSKIEJ WE ŚRODĘ RANO, 


' 


pital zagraniczny, który na 1 stycznia 
1958 r. wynosił 42,9 proc, Z kolei na 
arugim miejscu stoi kapitał żydowski. 
Brak danych uniemożliwia zobrazowa: 
nie wielkości tego kapitału, Problem 
polskiego handlu w Polsce należy je- 
szcze ciągle do rzędu postulatów, czes 
kających dopiero należytego rozwiąza: 
nia, 

Sen. Barcikowski wskazuje, 'że dzie 
siaj panuje już zrozumienie zarówno w 
społeczeństwie, jak i w rządzie dla 
sprawy unarodowienia i naprawy na: 
szego handlu. Jesteśmy w okresie wy: 
jątkowo szczęśliwym dla organizowa: 
nią polskiego kupiectwa, a to dlatego, 
że pod tym względem istnieje harmo- 
nia między stanowiskiem ministra 
Przemysłu i Handlu i sferami handiu 
polskiego (oklaski). 

Sen: Klarner jest zdania, . że proces 
narodowienia winien się odbywać jas 
ko wielka programowa praca lecz: 
na i państwowa, którą nie harmonizuje 
nienawiść narodowa, ani rasizm, jako 
zjawiska sprzeczne z psychiką i histo: 
rią Polski oraz niezgodne z etyką Ko» 
ścioła katolickiego. 

Sen, Ślaski mówiąc o Gdyni, podkre- 
śla zbyt powolne tempo robót poniżej 
norm nieodzownie w tym wypadku po» 
trzebnych. 

Sen. Beczkowicz stwierdza, że polity 
ka surowcowa jest podstawą uprzemy 
slowienia kraju. 
NEEE RO POŻRN GI ZJ e a TA 

O W całej Polsce rozpoczęły się 
roboty w dziedzinie regulacji miast, 

O Sąd w Warszawie skazał na 17% 
roku więzienia K. Twardzińskiego. 
oskarżonego o porzucenie w lesie 
swei 70-letniej sparaliżowanej babki, 
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Uniwersytecka debate w Senacie 


REWELACJE SENATORA PROF. BARTLA 


0 POLITECHNICE LWOWSKIEJ 


Na wczorajszym plenarnym posie- 
dzeniu Senatu, poświęconym  budże: 
towi Min. W. R. i O. P., jako pierwszy 
zabral głos w dyskusji sen. gen. Za- 
vzycki, który zaznacza, że wzbudzają 
niepokój ciągłe incydenty, powtarzaj: 
ce się na wyźszych uczelniach. 

Na komisji budżetowej przy roz] 
trywamiu resortu oświaty, największe 
zainteresowanie budziły szkoły akade- 
mickie. 

Kiedy pódziękowałem sen. Bartlowi 
<a jego przemówienić, nie bylo 
komisji budżetowej nikogo, któryby 
sprzeciw się temu. A więc stanowisko 
komisji było tu, jak sądzę, - najzupełe 
niej jednolite 

Jako refleks prze 
tla, nastąpiły nowe 
To już może wyprowadzić z równowa 
gi, skoro ostr 
tów, trzeba wyr: 
być dalej nie może 


Bare 


mówienia sen. 


e e tak 


List proś. Bartla i moje przemówie: 
nie, wyrazające oburzenie z powodu 
rozwoju wypadków we Lwowie, że ł 


członka korasj: spotykają szykany za 
jego stanuw sko ną komisji, wys f 
wołało tę nową talg zajść. 

Gdy nudzi w Małopolsce o uruchor 
menie acwege posterunku, oka 
się, że nie ma pier 1ędz y na policję, bo 
wiem wieskie je, :lości są skoncentro= 
wano celem pilnowania mlod: f 
by umożliwić naukę olbrzymiej 
większości, Tu 

jest jedna tylko droga: pałka, nóż 

i karabin muszą być na zawsze u= 

sunięte z domów akademickich 

(oklaski). 

Na mnie i na prof. Bartla rzucono 
Jnsynuację, że jesteśmy wrogami mło= 
dzieży. ak jest, będziemy wrogami 
¿cj młodzieży, która wprowadza polie 
tykę do u Ini, Chcę specjalnie pod- 
kreślić, gdzie się prowadzi ta walka. 
Młaśnie tam, gdzie rzuca się hasła zje» 
dnoczenia ws h Polaków do wal 
ki o wolność, Tego nie robi Lwów (o; 


jej 


klaski). To robi garstka młodzi 
która nie czuje nad sobą dostatecznej 
opieki, Trzeba pamiętać, że 

Lwów to szanie: Rzeczypospolitej. 
Nie można tam dopuszczać do rozgrys 
wek. Jeśli senat nie może dać rady, to 
trzeba go podtrzymać, a nie ulegać wy 
brykom. Nie posuniemy się do tego, 
by nad tą gorstką młódzieży przewo» 
dziła, poli i Ministerstwo Sprawie- 
dliwości (oklaski) 

Sen. Katelbach:, Komisja buażetowa 
Senatu z wielką uwagą wysłuchała wy: 
powiedzi sen. prof. Bartla na temat sto 
sunków panujących wśród akademie 
ków lwowskich. Rzeczy, o których 
mówił prof. Bartel, wstrząsnęły do głę 
bi opinią kraju. Nie wywołały jednak, 
jak dotąd w opinii głębszej anali 
przyczyn niepokojącego stanu rzeczy 
Sprawa poruszona przez sen. Bartla na 
leży do kapitalnego zagadnienia w Pol 


sce, zagadnienia wychowania narodo+ 
wego. | 

Od początku odrodzenia państwo: | 
wego stronnictwo, noszące dzisiaj na- | 
zwę „Stronnictwa Narodowego" usilo 
wało zdobyć, a potem utrzymać rzad 


dusz młodzieży przez sztuczne wygry* 
wanie idei Narodu przeciw idei Pań- 
stwa. W pewnym okresie wła oz 
światowe popełniły ten błąd, że wy= 
stąpily z programem t. zw. wychować 
nia państwowego, przeciwstawiając je 
w sposób jak najbardziej piena imeiny 
idei wychowania narodowego. O 
wiście, 
pchnęło to młodzież 
tych, którzy usiłowałi wygrać ją 
przeciw czynnikom, dzierżącym | 
władzę w Państwie, 
aby tą drogą ułatwi 
r. Zbyt wiele 
w tym samym okresi sprawie progra: | 
mów szkolnych, nie zawsze — jak się i 


w objęcia 


okazuje — z pożytkiem; zbyt mało na: 
tomiast zastanawiano się nad przemia= 
nami, zachodzącymi w psychice mło- 


Biadoleniem na temat rozpolitykowa 
nia młodzi nic się nie poprawi. 

Jako wychowanek organizacji mło 

dzieży narodowej, jako czynny 

działacz polityczny na terenie aka- 
demickim i obrońca Lwowa, mu* 
szę jednak z całym naciskiem z tej 
wysokiej trybuny wezwać mlos 
dzież do jak najszybszego zaprze- 
stania skandalów, anerchizujących 
nasze życie. 
Z takim samym naciskiem zglaszsłbym 
pod adresem pana ministra pilny dezy- 
derat o dołożenie wszelkich starań o 
to, aby zostało utworzone ciało we 
z udziałem” czynników społecznych, 
koordynujące wreszcie caloksztalt 
gadnień wychowaw arodowych 
swych rękach. 

Objawy, obserwowane 
wynaturzenia, przypisuję 
wszystkim zaniedbaniom Państwa, 
re musi wziąć na siebie 
skonstruowania własnego, rod i 
programu wychowania narodowego j | 

| 


zas 
w 


od kilku jat 
przede 


któ 


umiejętnej i celowej jego realizacji. 

Młodzież wymaga idei, któreby staz | 
wialy przed nią perspektywy zdobyw» | 
cze i konkretyzowały cele życiowe pos 
kolenia. Młod: musi mieć swobodę 
formułowania swyc organizo: 
wania swego czynu. Młodzież daje się 
porwać tylko 


cia i jego inowację. 


Dziś premiera! 


RAI“ 
Saski 


wade) Mariacki 


„Ostatnie słowo* An Angiii 


w Sprawie 


Londyn, 14. 3. (PAT.) Rząd angiele 
ski postanowił zakończyć konferencję 
palestyńską w ciągu bieżącego tygor 
dnia, przed formalnym zamknięciem 


Bielizna damska, męska, 
pończochy, rękawiczki, krawaty, 
skarpetki oraz trykotaże 
poleca w NOWOOTWARTYM 
MAGAZYNIE po cenach najtańszych 


JAN PICHL 


Lwów, ul. Batorego 20 
4131 


| dwusiarczku węgla, 


OSTATNIA BRYGAD. 


w głów, rolach: BARSZCZEWSKĄ, WYSOCKA, K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 


Sen. Rembieliński zaznacza, że pierw 
ym błędem, który tu popełniamy, 
jest aktualizacja wychowania, obja- 
ca się w programach szkolnych i 
tematach nauczania. Skutkiem tej aktue 
alności jest także rozpolitykowanie 
młodzieży. Drugim objawem ujemnym 
w dziedzinie wychowania jest zagade 
nienie konspiracji. 

W dodatku, my starsi, nie imponu: 
jemy młodzi wskutek braku energii 
j esi 


mówić o numerus clausus, tu musi być 
numerus nullus, Proponuję proste wyje 
ście: Uznajmy Wołną Wszechnicę Pol 
ską za szkołę a 

Następnie zabral glos 


sen. Bartel, — 


(Początek jego przemówienia podali- 
śmy na str. %ej). 

Ta młodzież przejmie mòz 
ralne i faktyczne kierownictwo Pań: 
stwa — czyż gwałt, pałka z ołowia: 


nym zakończeniem, skrytobójczy nóż, 
ostatnio zaś fosfor rozpuszczony w 
oszczerstwa, ano= 
nimowe ulotki, czy to mają być legity= 
macje tego wysokiego posłannictwa? 

Di z wohecnym stanem 


11951 
z kozczetzczeniem 
lelkceważeniem, lże< 
poniewieranjem wladz akade- 


wać, lecz je 
ko 


ze w 


podjąłem 
świątyni nauki, > 


niem i 
mickich przez zorganizowana, sprzysię 
żoną grupe rozpolitykowanych mło: 
dzieńców, ale *kże walkę z pobłażli: 
ia 
Dziś premiera! 


sam w/g powiesci. maa 


T. Bołęgi - Mostowicza 


Palestyny 


obrad, które faktycznie jaż od tygo: 
dnia nie odbywają się z powodu nice 
możności uzgodnienia stanowisk obu 
stron. Rząd ogłosi własny projekt roz: 
wiązania probelemu palestyńskiego. 
Jak twierdzą w ministerstwie kolo: 
nii, projekt rządowy będzie miał cha- 
rakter „ostatniego słowa“ na konferen 
cji i streści się tymczasowo 
w powołaniu do życia rządu pale- 
styńskiego, jednak bez przekształ= 
cania Palestyny: w . niepodległe 
państwo, 
Do rządu powołani będą żydowscy i 
arabscy ministrowie bez też oraz eks: 
perci angielscy. l 
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wością tychże władz wobec gwałtów i 
anarchii. 

Z prawdziwym podziwem obserwo: 
wałem, jakimi ofiarami ze swego zdro 
wia płacił ówczesny rektor Gabryel So 
kolnicki za wolę utrzymania powagi 
swego urzędu j za zdec dowane stano. 
wisko wobec prób narzucenia mu gwał 
tem i terrorem postępowania odpo» 
wiadającego partyjnym kanonom właa 
ców samopomocowej instytucji mło: 
dzieży, która z założenia nie powinna 
posiadać żadnych cech organizacji por 
litycznej. Co więcej ciężka obraza rek- 
tora została wtedy zlekceważona przez 
Senat akademicki. Wystąpiłem z pro: 
testem do Ministerstwa, w którym po: 
wiedziałem, że Senat Politechniki po» 
stępowaniem swoim złożył z własnej 
woli samorząd szkoły w ręce przewod: 
niczących i referentów wieców pewnej 
części młodzieży, a w zajętym przez 
niego stanowisku wyraziła się 

ZUPEŁNA  BEZSIŁA DZISIEJ- 

SZEGO USTROJU SZKOŁY 

AKADEMICKIEJ WOBEC NA- 

PORU DEMAGOGII, 


rządzącej czę 


sen. Bar 

zić bez uwzględnienia 
rektyw profesorów, Bratnich Po» 
mocy i Czytelni Akademickiej, popa 
da w niełaskę, jest narażony na pełne 
oszczerstw ataki i gwałty ze strony 
szturmowych oddziałów 'studentów, — 
Uznanie studentó wznajdzie natomiast 
rektor, który zawiadomiony, o mają“ 
cym nastąpić poszukiwaniu broni w 
Domu Techników, zjawi się tam W to: 
warzystwie prezesa Bratniej Pomocy i 
dzielić będzie z nim ROI związane 
ze swoim urzędem. 

Nie wątpię, że p. minister ocenia traf 
nie stan rzeczy w szkołach akademic» 
kich i widzi zło, które z tego stanu 
płynie — nic mniej jednak z żalem 
stwierdzić muszę, że ocena ta nie znaj: 
duje odpowiedniego wyrazu w dotych 
czasowych działaniach, 

Zarówno senaty akademickie, jak 
Ministerstwo, mają zawsze jedno i te 
samo lekarstwo: zawieszenie wykła: 
dów.i ćwiczeń i odwieszanie ich po pe- 
wnym czasie. Zabawa trwa już całe la: 
ta, czyniąc z nauki parodię, a ze szko* 
ły akademickiej arenę dzikich wyczy: 
nów. 

Pan minister oświadczył w Sejmie 
dnia 20 lutego, że będzie wyzyskiwał 
w pełni swoje uprawnienia, aby spro- 
wadzić naprawę tych stosunków. To 
wypowiedzenie uważam za zobowiąza 
nie, które, wierzymy, będzie zrealizo: 
wane j to bez dalszego odwlekania, — 
Dalsza chwiejność i brak zdecydowa: 
nia, narażałaby na wielki szwank do- 
bro publiczne, do którego strzeżenia 
powołani są ministrowie Rzeczypospo: 
litej. 


Ukraińcy tracą wpływy na wsi 


Wyniki wyborów w pow. Trembowelskim, Krośnieńskim i Turczańskim 


Wybory do rad gromadzkich w poz 
wiecie trembowelskim, przyniosły zde- 
cydowane zwycięstwo listom polskim. 
Polacy u ali 709 mandatów, 't. j. 
66 procent, w czyim OZN 488 manda- 
tów, Ukraińcy 364 mandaty t. j. 33 pro 
cent, Żydzi 7 mandatów. Wskutek wyż 
sunięcia list kompromisowych, głoso* 
wanie odbyło się tylko w jednej trze- 
ciej ogólnej liczby gromad w powie- 
cie. 

W powiecie krośnieńskim na ogólną 
ilość ill gromad, głosowanie odbyło 
się tylko w 31 gromadach, w pozosta: | 
łych przeszły listy kompromisowe. ć 
Mandaty radnych przypźdły w około } 


70 proc. członkom i sympatykom O. | 
Z. N. Polski stan posiadania w gro: , 
madach narodowościowo mieszanych 
wzrósł a 50 procent stanu dotychcza: 
sowego, 

W powiecie turzańskim w 78 mi 
scowościach nie doszło do głosowania, 
gdyż wystawiono po jednej wspólnej 
liście i wybory odbyły się tylko w 21 
miejscowościach. 

Wysocko wybrało 21 Polaków, 7 
Rusinów i 2 Żydów. W Libuchorze na 
liście znalazło się 5 Polaków, 40 Ukra: | 
ińców, 20 Rusinów į 1 Żyd. 

W Jasionce Masiowej Polacy uzy: 
skali 16 mandztów, Ukraińcy 19, Rus 


sini 51, Żydzi 5. W porównaniu z po* 
przednimi wynikami wyborów, Polacy 
OAM 12 mandatów więcej, Rusini 27, 
Żydzi Ukraińcy stracili 49 manda: 
tów. 

W gminie Rozłucz na 8 gromad wy: 
stawiono 7 list kompromisowych. — 
Polacy zdobyli 1 mandat (wzrost o 1), 
Ukraińcy 85 (utrata 1), Rusini 56 
(wzrost o 1), Żydzi 3 (utrata 1). 

Wgminie Zawadka na 10 gromad li; 
sty Kompromisowe wystawiono w 
trzech. Ogółem wybrano 9 Polaków 
(wzrost o 4), 95 Ukraińców (utrata 2), 
Rusinów 51 (wzrost o 2), Żydów 11 
(utrata 4) 


tb 
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„DZIENNIK POŁSKI * 


Czy dojdzie do interwencji? 


B. premier Tiso w. Berlinie 
naradza się z Hitlerem i Ribbentropem 


Warszawa, 14. 3. (Tel. wł.—l. r.) 
Donoszą z Pragi: We wczesnych go* 
dzinach południowych w tutejszych 
kołach miarodajnych wypowiadano 
obawy co do możliwości utrzymania 
Słowacji w ramauh republiki federa+ 
cyjnej. Przyczyną tego pesymizmu 
jest stanowisko prasy niemieckiej, 
która atakuje w sposób niezwykle 
gwałtowny Pragę. Obawy zwięke 
szył jeszcze fakt, że o godz. 12.15 

b. premier Tiso opuścił Czecho= 

słowacię i przekroczył granicę 

niemiecką. 

W Pradze nie wykluczają, że 

b. premier Tiso zechce z zagra- 

nicy proklamować niezależność 

Słowacji i, zerwanie ostatnich 

węzlów z republiką federacyttb. 

B. szef sztabu gwardii hlinkow- 
skiej wysłosił apel do Słowaków, w 
którym nawoływał do ogłoszenia 
niezależności i nie uznawania rządu 
Sidora. 

Rząd praski polecił posłowi przy 
rządzie Rzeszy, by zaprotestował 
przeciw stanowisku prasy niemiec- 
kiej oraz używaniu rozgłośni wiedeń 
skiej do audycyj słowackich, w czym 
rząd praski widzi próby mieszania 
się do wewnetrznych spraw Czecho* 
słowacji. Poseł czeski przedstawił 
czynnikom niemieckim przebieg zajść 
w Bernie, które stanowią asumpt do 
ataków prasv niemieckiej na rząd 
czeski, 

Bratysława, 14. 3. (PAT) B. pres 
mier słowacki Tiso udał się wczoraj 
w południe do Berlina celem odby- 
cia rozmowy z kanclerzem Titlerem. 
Berlin, 14. 3. (PAT) O godz. 16.50 
przybył tu samolotem z Wiednia b. 
premier słowacki Tiso, w towarzyst- 
wie niemieckiego podsekretarza sta- 
1u Karmasina. Tiso przyjęty był 
przez ministra spraw zagranicznych 
von Ribbentropa. 

Berlin, 14. 5. (PAT.) Kanclerz Hite 
ier w obecności ministra spraw zagrae 
nicznych Ribbentropa przyjął ks. Tie 
so i dra Durczańskiego. 

Bratysława, 14. 5, (PAT), Przez cas 
ly dzień wczorajszy panował w Bras 
tysławie zupełny spokój. Wojsko i 
żandarmeria zostały całkowi wycos 
fane z miasta, a zajęte przezeń specjale 
ne budynki obsadziły uzbrojone ode 
działy gwardii Hlinki. Mniejsze ode 
działy gwardii patrolują również po u 
licach pieszo i w samochodach. 

Odezwa pos. Sidora przyczyniła się 
do pewnego uspokojenia umysłów. 

Bratysława, 14. 3. (PAT.) Jak oficjal 
nie komunikują, internowani w Cze: 
chosłowacji działacze słowaccy, mias 


Goering zaproszony 
do Londynu 

Warszawa, 14. 5, (Tel. wł. — 1. r). 
Prasa angielska donosi, że premier 
Chamberlain pragnie zaprosić marszała 
ka Goeringa do Londynu, O jle roze 
mowy z min. Stanleyem i Hudsonem 
wytworzą atmosferę sprzyjającą, mare 
szałek Goering będzie zaproszony do 
Londynu, aby kontynuować te rozmo+ 
wy. 


Koła nauczycielskie 0. Z. N. 


Warszawa, 14. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Po ukonstytuowaniu się Koła Nauczy: 
cielskiego w okręgu stołecznym OZN, 
drugie koło powstało w dniu 11 b. m. 
W Lublinie. Koło to liczy 150 osób. — 
Koła Nauczycielskie mają na celu roz- 
szerzenie ideologii OZN wśród nau- 
czycielstwa. 
| ZA 


Tallin, 14. 3. (PAT) Parlament 
stoński zatwierdził „polskosestońską 
move taryfową. 


mowicie szef urzędy propagandy A. 
Mach i b. minister Czermak, zostali 
wypuszczeni na wolność i przybyli do 
Bratysławy. Inni internowani zostaną 
zwolnieni w najbliższych godzinach. 
Bratisława, 14. 5. (PAT) Premier 
Sidor, jako komendant główny gwar 
dii ks. Hlinki, zwolnił ze stanowiska 


~. dnia marca 1939 r. 


komendanta politycznego sztabu, 
gwardii. Murgacza i mianował na to 
stanowisko znanego działacza Pa“ 
wła Czarnogórskiego. 

Praga, 14. 3. (PAT.) Prezydent repu- 
bliki Hacha, podpisał dekret, zwołue 
jący sejm słowacki na dziś 14 bm. goz 
dzina 10 rano. 


Á 


Czesi zabierają sie do Niemców 


Berlin, 14, 3. (PAT). Opinia 
miecka alarmowana jest napływający: 
mi wciąż z Pragi, Brna, Bratysławy wia 
domościami o incydentach i starciach 
Niemców z Czechami. Dzienniki nie 
zamieszczają na razie artykułów redak 
cyjnych o sytuacji, starając się podkre- 
ślać jej powagę w tytułach. 


„Boersen Ztg.* donosi z Brna o do: 


nie: j konaniu wczoraj 


wieczorem napadu 
Czechów na halę gimnastyczną Niem 
ców oraz gmach związku Niemców. 
Atak tłumu został odparty przez zaba» 
rykadowaną w gmachu niemiecką straż 
porządkową. 

Według doniesień dzienników, w 
Bratysławie aresztowano kilkudziesię: 
ciu Niemców. 


Francjanie będzieinterweniować 


Paryż, 14. 3. (PAT.) Zaniepokojenie 
sprawą czeską utrzymuje się w Paryżu 
w dalszym ciągu.. W godzinach połu 
dniowych ambasaror angielski w Pa: 
ryżu p. Phippss odbył konferencję z 
min.ż Bonnet, na temat sytuacji, wy 
tworzonej w Czechosłowacji, po czym 
min. Bonnet udał się do premiera Da- 
ladier, by z kolei poinformować go o 
sytuacji. 

Wgodzinach wieczornych zaniepo< 
kojenie kół politycznych sytuacją na 


odcinku 


czeskim wzrosło ze względu 
c zaostrzenie tonu prasy nie 
O ile chodzi o stanowisko 
to prasa zajmuje wyraźnie poż 
zycję, dającą do zrozumienia, iż 

Francja nie ma najmniejszego zas 

miaru interweniować. 

Organ min. Bonneta „L'homme Li- 
bre“, wyraża optym co do rozwią* 
zania konfliktu czesko:słowackiego, ue 
żając alarmujące pogłoski za prze- 


sadzone 


Rekonstrukcja gabinetu czeskiego 


Praga, 14, 3. (PAT.) Z kół miarodaj: 
nych dowiadujemy się, że czeska rada 
ministrów została zwołana na nadzwy: 
czajne posiedżenie. Przedmiotem ob: 


rad jest rekonstrukcja obecnego gabi<'* 


netu. Według niepotwierdzonych doz 
tychczas pogłosek, mają ustąpić z ga- 
binetu wiceminister i minister spraw 
Wojskowych gen. $yrovy, oraz minis 
ster komunikacji gen. Eliasz. 


Na polecenie Ministerstwa Oświaty 
©Q©pieczętowamnie lokali 


Bratniej Pomocy Stud. Politechniki i Czytelni Akad. 


W poniedziałek 13 bm, o godz. 
15 po południu Rektorat Politechni: 
ki Lwowskiej otrzymał z Ministerste 
wa Oświaty polecenie opieczętowa* 


nia lokalu Bratniej Pomocy Stud, Po 
litechniki, mieszczącego się w gma- 
chu Politechniki we Lwowie, przy 
ul. L. Sapiehy 12. 


Gen. Franco nie spieszy się 


z przysiąpieniem do paktu antykominternowskiego 


Warszawa, 14. 3. (Tel: wł. — L r.). 
Według doniesień prasy, 

Niemcy „Włochy i Japonia usilo- 

wały wywrzeć nacisk na rząd gen. 

Franco, aby przystąpił do paktu 

antykominternowskiego, 

Podobno ambasadorowie trzech mo» 
carstw w końcu ubiegłego - tygodnia 
prżypominali gen. Franco obietnicę 
podpisania paktu przeciw kominterno 
wi z chwilą, gdy rząd narodowy uzy: 
ska uznanie de iure ze strony Anglii 


Pierwszy i 


Warszawa. 14. 3. (Tel. wł. — L r). 
Toczące się w Ankarze rokawania han 
dlowe polsko=tureckie, mające na celu 
rozszerzenie układu handlowego, zda+ 

|ia się dobiegać końca. W wypadku 
¿Przyjęcia obustronnych postulatów, o* 
t twierają się nowe możliwości ekspor= 


„SIERZANT BERRY“ 


jedyny w swoim rodzaju film „gangsterski“ 
W głównej roli niezrównany HANS ALBERS 


i Francji. Gen. Franco miał odpowiee 


"dzieć, że pragnie złożyć podpis na ak- 


cie dopiero po ukończeniu wojny, 
Prasa angielska twierdzi, że ambasa- 
dor niemiecki wysunął propozycję, às 
by gen. Franco zgłosił akces do paktu, 
ale aby ogłoszenie wiadomości o przys 


.stąpieniu do' paktu było! odłożone do 


zakończenia wojny domowej w Hisze 
panii, Gen. Franco miał nie przyjąć tej 
Propozycji i zażądał czasu do namy* 
słu. 


Wkrótce 
kino 


na wesoło. 


= CHIMERA 
Eksport polski do Turcji 


tu z Polski do Turcji szeregu artyku: 
łów produkcji polskiej, a także możlie 
wości importu szeregu artykułów z 
"Turcji. Prawdopodobnie równocześnie 
z podpisaniem układu wejdzie w życie 
nowo opracowany układ clearingowy. 


Str. 
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| Prawdaozmianachpeisosalnych 
w wojew, tarnopolskim 


z sobot 


„Słowo Narodowe” 
Ściło na pierwszej stronie wie 
| porodzie: jakoby z „kół dob: 
informowanych*, wedlug której 


„w najbliższym- czasie ma być prze- 
niesiony do centrali wojewoda t 
nopolski mgr Tomasz Malicki, któ- 
sy w ostatnich czasach zaczął zapa: 
dać na zdrowiu. Wojewodą tarno- 
polskim został by (wealug przypusz- 
czeń lwcwskich kół oficjalnych) w=< 
cewojewoda tarnopolski Bazyli Roe 
gowski". 

Cała ta wiadomość, a zwłaszcza zdaż 
nie w nawiasie, jest najzwyklejszą ine 
trygą, pozbawioną wszelkich podstaw. 
Organowi endeckiemu chodzi, jak zwy 
kle, o sianie zamętu i kłamstwa 


IDEALNY 
KREM pERŁOWY 
DO ZĘBÓW 


IHNATOWICZ, Lwów , 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE $ 


Minister Roman chory 
Warszawa, 14, 5. (PAT) P. minie 


ster przemysłu i handlu Roman za: 
padł na grypę i przez parę dni nie 
będzie pełnił swcich obowiązków. 


Fodwyżka płac 
w ciężkim przemyśle 

Warszawa, 14, 3. (Tel. wł. — L r). 
zku z wypowiedzeniem umo: 
wy zbirowej dla pracowników umysło 
wych w ciężkim przemyśle na Górnym, 
Śląsku, odbyło się posiedzenie komisji 
pojednawczo: emczej i wydało os 
rzeczenie, ustalające nowe warunki pra 
scy i płacy. Orzeczenie to wprowadza 
3 procent. podwyżkę uposażeń pracow 
ników umysłowych w całym ciężkim 
przemyśle na Górnym Śląsku. Doty: 
to około 5 tysięcy ludzi 


Powyższe polecenie zostały wyko- 
nane w godzinach popołudniowych, 
W obrębie gmachu Politechniki czyn 
ną jest tylko kuchnia Bratniej Po- 
mocy. 

Analogiczne polecenie otrzymał Se 
nat U. J. K. w stosunku do lokalu 
Czytelni Akademickiej, mieszczącej 
sie w domu akad. przy ul. Łozińs 
skiego 7. Lokal tej instytucji został 
również opieczętowany. 

BOPE SENGT TETEE O E E EER 


Goering wezwany do Berlina 


Rzym, 14. 3. (PAT). Potwierdza się 
wiadomość o nieoczekiwanym wyje 
ździe do Berlina marszałka Goeringa i 
jego małżonki z San Remo, gdzie przez 
bywać mieli do 23 bm., po czym mare 
szałek miał się udać z oficjalną wizytą 
do Rzymu. — Opuszczając San Remo 
marszałek Goering oświadczył kilku 
osobom, iż spodziewa się wrócić nieba 
wem do Włoch. 


Hitler wyjeżdża do Wiednia 


Berlin, 14. 5. (PAT) Kanclerz Hi- 
tler wyjeżdża dziś wieczorem do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w de 
filadzie, jaka odbędzie się we środę 
z okazji rocznicy przyłączenia Au- 
strii do Rzeszy. 

RZE aeea E 


Stambuł, 14. 3. (PAT.) Jak donoszą 
z Bagdadu, Irak nosi się z zamiarem 
włączenia do swego terytorium emiras 
tu Kuweitu, znajdującego się pod pre 
tektoratem brytyjskim, 


„DZIENN 
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$ czwartek, dnia 16 marca 1939 r. 
E A ni LĄ ZOO a NE a O A ZZ EZ 


Głos francuski o ostatnich wydarzeniach 


w Czechosłowacji 


Prasa francuska zdradza duże zde: 
nerwowanię z przyczyny ostatnich zajść 
w Czechosłowacji, przypisując je wy- 
łącznie agitacji niemieckiej. Jako cha- 
rakterystyczny podajemy w streszczeniu 
wstępny artykuł ostatniego numeru 
„Tempsa*, jed. 

Ostatnie wypadki czechosłowackie 
— pisze „Temps* — dowodzą, że ure= 
gulowanie spraw naddunajskich w nas 
stępstwie układu monachijskiego i are 
bitu wiedeńskiego daje dość iluzoś 
tyczną gwarancję pokoju w tej części 
Europy Środkowej. Rozgrywające się 
na tym, terenie wypadki daleko odbieś 
gają od normalnego  balansowania 
'rzech elementów etnicznych, które się 
składają na zreorganizowaną na zasa: 
dach fedevacji republikę czechosłos 
wacka. 

Opinia publiczna zdaje sobie sprawę 
£ faktu, że 

poza słowackim ruchem separaty* 

stycznym kryją się wpływy obce, 

niemieckie w pierwszym rzędzie. 

Przed groźbą „puczu“, względnie zas 
machu stanu, który się przygotowywał 
na Słowaczyżnie, rząd praski, zgodnie 
z prawem, uzyskanym w układzie mos 
nachijskim i zawartym w październi: 
xu 1938 układem między Czechami a 
$łowakami, ustalającym warunki 
współżycia obu narodów w jednym 
państwie, zareagował z całą Energią 
przecjw tego rodzaju niebezpieczeńź 
stwu, Powołując się na umowę pitts- 
burską z 1918, zawartą między Masa: 
rykiem a Słowakami, oraz na umowę 
zawartą w Żilinie w 1938, przedsię: 
wziął środki do zapobieżenia wszele 
kim ruchom separatystycznym, godzą- 
cym w egzystencję zreorganizowanej 
republiki, 

ząd centralny w Pradze usunął z 
urzędu czterech ministrów słowackich 
z prezydentem Tiso na czele, wyznāz 
czając na prezydenta nowego rządu loz 
kalnego Sivaka, z tym, że min. skarbu 
Teplansky zastąpi Sivaka, aż do czasu 
powrotu tego. ostatniego z Rzymu. 
Równocześnie 

zostały wysłane na miejsce znacze 

ne siły wojskowe, 
qłównie do Bratysławy, mające na cez 
u utrzymanie porządku, podczas gdy 
minister państwa słowackiego Sidor 
wyjechał do Bratysławy w celu wszczę 
sia pertraktacji. 

Prawo konstytucyjne, organizujące 
Czechy, Morawy i Słowację w pań: 
stwo federalne 

zostały pogwałcone próbą rozbicia 

państwa. 

Słabość rządu Tisa pozwoliła propa- 
zandzie separatystycznej przybrać roze 
wój niepokojący, co upoważniło rząd 
raski do podjęcia energicznych kroz 


ZE SPORTU 


SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 


we Brek ej ali sportowej zawod 

GĘŚ w szabli i szpadzie o mistrzostwo 

1. Okręgu Związku wojskowych klubów 
LS A będą cod: 

wody rozpoczynać sie ziennie 

j i 16-tej. Wstęp 40 gr. dla 


W zawodach "piorą udział najwybitniejsi 
szermierzy Okręgu, jak: fechmistrze Pie- 
czyński, Łabędziewski Lesiak. kpt. Frys-- 
czyn, kpt. Godymirski, ppor. Gawlik i inni. 

Dotychczas zgłoszonych jest 35 zawod- 
ników oficerów i podoficerów. 


WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH 
Doroczne W. Zebranie Związku Związ- 
ków sportowych odbędzie się w dn. 16- 
kwietnia o godz. 930 w sali konferencyj- 
nej Ministerstwa Komunikacji w Warszawie. 
MECZ LEKOATLETYCZNY Z WŁO: 
CHAMI PRZEŁOŻONY NA R. 1940 
Włoski azek lekkoatletyczny  zawia- 
że nie może rozegrać z Polską 
międzypaństwowego w proponowa- 
wym przez PZLA terminie 19 i 20 sierpnia 
br. Włosi proponują przełożenie ERZE 
g 1940, A tegoroczny kalenda. 
szyk imprez mi jest 
wyjątkowo bogaty, Polski Związek e ake 
atletyczny propozycję włoską zaakceptował. 


"a r. 


ków. Akcja ta zapobiegła skutecznie 
zamachowi stanu, przygotowanemu na 
dzień 10 marca. 

Czy chodzi tu rzeczywiście o ruch, 
zdążający do zupełnej niezależności 
Słowacji, czy też o 

systematyczną agitację, stworzoną 

i utrzymywaną pod presją czynnie 

ków obcych w celu przyśpieszenia 

rozpadnięcia się państwa czecho= 
słowackiego 
takiego, jakim jest od czasu kryzysu z 
ubiegłej jesieni? Wątpliwości te są u- 
zasadnione, skoro się zważy okolicz* 
ności, że koła słowackie bardziej u- 
miarkowane wypowiadają się za nor 
malnym współżyciem z Czechami w 
ramach autonomii i świeża ukonsty* 


tuowanego państwa federalnego. Jest 
rzeczą jasną, że odpowiedzialne koła 
zarówno czeskie jak słowackie 


pragną utrzymać zaSadę niepo- 
dzielności na podstawach układu 
monachijskiego. 


Gdyby chodziło jedynie o uregulo: 
wanie kwestii ekonomicznych i finan: 
sowych między Pragą a  Bratysławą, 
porozumienie nie dałoby na siebie czes 
kać; wyczuwa się jednak, że kryzys ma 
podłoże głębsze i że jest robiony na zae 
mówienie czynników obcych. 

Prasa niemie:ka od dłuższego czas 

su otwarcie popiera aspiracje sło= 

wackie do zupełnej niezależności. 
Wiadomo też, że stosunki między Praz 
gą a Berlinem ponownie się oziębiły, 
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gdyż Czesi okazali się za mało giętcy 
i posłuszni jak na gust przywódców 


Rzeszy, 
Prasa nar.-socjalistyczna,. tak 
kontrolowana przez urzędy min. 


Goebbelsa bierze otwarcie stronę Sło: 
waków i daje do zrozumienia, że jedy- 
nie usunięty gabinet Tisa miał pełne 
zaufanie i większość narodu słowackie: 
go. Dzienniki niemieckie wysuwają 
równocześnie argument dość nieoczeż 
kiwany, mjangwide 


konieczność” dysponowania armią, 

k'óraby pozwoliła Słowacji bronić 

swojej niezależności od Pragi. 

Te głosy prasy niemieckiej rzucają 
znamienne światło na sytuację. Poz 
wszechnie sądzono dotychczas, że Pra- 
ga nic mogłaby działać z taką energią, 
nie upewniwszy się poprzednio co do 
dyspózycji Berlina. Trzebaż było tyl- 
ko apelu Tisa do kanclerza Hitlera, 
aby całkowicie zmodyfikować stano» 
wisko Rzeszy? Czy raczej należy są» 
dzić, że 


manewr niemiecki rozwijał się 

równocześnie na dwóch platfor 

mach — w Pradze i Bratysławie, 

aby umożliwić Fuehrerowi w mo- 

mencie krytycznym arbitraż w we- 

wnętrznym konflikcie czechosło« 
wackim? 

Znajdujemy się, jakby należało przy 
puszczać, w obliczu nowego epizodu 
niemieckiej ekspansji na południowy 
wschód. Toteż z całą uwagą należy śle: 
dzić reakcję Warszawy, Budapesztu 
Bukaresztu wobec rozwoju wypad 
ków. 


NOWY RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI 


Utworzenie nowego rządu w Ju- 


gosławii, na którego czele stoi pre» į 


zydent ministrów Dragisa Zyetko- 
vié, jest jedną z najpoważniejszych 
faz rozwoju jugosłowiańskiej poli- 
tyki wewnętrznej. Tak wiadomo 3 
lutego br. 
pięciu członków gabinetu minie 
stra dr Stojadonovića podało 
się do dymisji, motywując ja 
tym, że mowa ministra oświaty 
Kajundzica w Skupczynie wyka 
zała, że w łonie rządu zapatry- 
wanie na poro: lenie się 
z Kroatami nie jest jednolite. 
Zaraz po utworzeniu nowego rzą* 


du premier Zwvetković oświadczył: 


„My jednak jesteśmy przeko= 
nani, że nie tylko z uwagi na do 
trzymanie naszych programo= 
wych zobowiązań przed wybor- 
cami, lecz także z innych ważniej 


wowej, jesteśmy zobowiązani 

wygładzić drogę dla porozumie: 

nia się z Kroatami i tak możli: 

wie szybko, by ostateczne roz- 

wiązanie tego zagadnienia spo: 
wodować”. 

Nie ulega żadnej wątpliwości. że 
do ostatecznego załatwienia zagad- 
nienia kroackiego pozostaje jeszcze 
długa i ciężka droga, ale również nie 
ulega wątpliwości, że nowy premier 
Dragiśa Cvetković już wszedł na no 
wą drogę, co z jego pierwszego o- 
świadczenia jasno wynika. Nal 
oczekiwać, że także dr Maćek, przy» 
wódca Kroatów, ze swej strony tę 
samą dobrą. wolę okaże, tym bar: 
dziej, gdy jego otoczenie wę 
jest zadowolone ze zwrotu w jugo- 
słowiańskiej polityce wewnętrznej. 

Nowy rząd jugosłowiański ocze« 
kuja 


szych względów polityki państ: | 


większe i ważne zadania. 


Za pierwszy obowiązek uważa rząd | wiański został utworzony z większo- 


Cvetkovića 


wznowienie praw politycznych 
przede wszystkim, uchwalenie 
nowej ordynacji wyborczej, pra- 
wa o zgromadzeniach i ustawy 


prasowej. 
Prócz tego musi nowy rząd dla roz= 
wiązania zagadnienia _ kroackiego 


stworzyć dla tegoż rozwiązania poż 
trzebną atmosferę, W tym kierunku 


należy zauważyć znaczny postęp, 
który szczególnie aczył się w ob 
jawach sympatii kół politycznych 
Zagrzebia, które utworzenie nowe: 


go rządu z radością powitały. rzadu, 
na którego czele stoi poważny mąż 
stanu Serbii, który odegrał jedną 
z najwybitniejszych ról w życiu 
królestwa podczas wojny i w czasie 
powojennym. Nowy rząd iugosło- 


ści wybranej Skupczyny w dniu 11 
grudnia 1938, oraz 2 fachowców, 
jednego pochodzącego z dyploma* 
tycznej służby, tj. ministra spraw za- 
granicznych dr Cincara Markovića 
i drugiego, tj. ministra wojnv gen. 
Nedića. W/edle wszelkich danych 
rząd ten ma poparcie także tej części 
posłów, wybranych z listy wybor- 
czej dr Maćka, którzy w pracach 


pe dotychczasowej linii 


opartej na dobrych stosunkach i 
przyjaźni z wszystkimi sąsiadami. 
Mianowanie dr Cincara Markovića 
ministrem spraw zagranicznych jest 
najlepszą gwarancją 
kontynuowania dotychczasowej 
polityki. 
jednym 


Dr Cincar Markovič jest 


Skupczyny uczestniczą. Przedstawi= 
ele opozycji przy wyborze władz 
Skupczyny głosowali na kandyda: 
tów rządu. Z drugiej strony 
istnieją małe widoki na wytwo= 
rzenie w nowej Skupczynie sil- 
niejszej grupy opozycji. 
W ten sposób należy uważać rząd 
Cvetkovića za rząd ogólnego zaw 
fania. 

Osobistość nowego jugosłowiań 
skiego premiera „wybija się od daw 
na na czoło życia politycznego Ju 
gosławii. Tenże skłaniał się zawsze 
ku polityce pokojowej, a przez grun 
towną znajomość wszystkich jugo? 
slowiańskich problemów, postawił 
kwestię kroacką w ten sposób, że ta 
powinna być definitywnie załatwio- 
ną. Jako minister polityki socjalnei 
w rządzie dr Stojadonovićca 

położył Cvetković wielkie zasłu 

gi na polu ubezpieczeń społecz 

nych i opieki społecznej, 

W tymże samym czasie był Cvetko 
vić prezesem grupy posłów partii 
rządowej w Skupczynie. Przy wybo 
rach 11 grudnia 1938 r. zostało wy* 
branych tylu zwolenników dr Dra: 
giśa Cvetkovića do Skupczyny, że 
można go było uznać za najbardziej 
miarodajną osobistość, która w imie 
niu Serbów mogła przedsięwziąć za- 
latwienie zagadnienia kroackiego. 

Polityka zagraniczna rządu Cvet- 
kovića jest prowadzoną 


z najwybitniejszych  jugosłowiań- 
skich dyplomatów i jest uważany za 
najlepszego znawcę wszystkich pro- 
blemów zagranicznej polityki. Jego 
obecność w rządzie rozprósza wszel- 
kie fałszywe pozory co do charakte- 
ru i polityki nowego rządu. 


B. W. 
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czwartek, dnia 16 marca 1959 r. 


$twórzmy dom Fredry we Lwowie! 


"Wątpię czy wśród wielkich twórców 
polskich znajdzie się drugi, obok Free 
dry, którego życie tak nierozerwalnie 
zrosło się z jednym miastem, jak wła: 
śnie życie Aleksandra Fredry ze Lwos 
wem. Do Lwowa i Ziemi Czerwień: 
skiej należy młodość znakomitego au: 
tora „Zemsty“ į jego wiek męski i sta: 
tość aż po zamknięcie oczu na zawsze. 
Trzy czwarte życia z jednym, jedynym 
chyba dłuższym wylotem: na wojnę 
napoleońską. („Wyjechaliśmy potem 
nie z równych pobudek. Napoleon na 
Elbę, ja prosto do Rudek'). 

Naprzeciw ogrodu 00. bernardy: 
nów wznosiła się kamienica Christias 
niego, gdzie długi czas mieszkali roz 
dzice komediopisarza. Już w r. 1809 
sprowadził się tu pan Jacek Fredro. 
Z tej kamienicy ruszył młodzieniec 
pod sztandary ks. Józefa, tutaj też, pod 
dach rodzicielski powrócił z niewoli 
rosyjskiej w przebraniu chłopskim, 
tmieniony do niepoznania. 

W kamienicy Christianiego zamics 
szkał twórca „Ślubów Panieńskich“, 
gdy sam założył ognisko rodzinne i po 
wielu trudnościach ożenił się z Zofią 
£ Jabłonowskich. Więc w okolicy dzie 
siejszego placu Bernardyńskiego przy: 
chodziły na świat najświetniejsze į niez 
śmiertelne dzieła naszego teatru! 

Po roku 1848 dopiero przenosi się 
fredro do słynnego później „dworku 
ja Chorążczyżnie*. Stał on u zbiegu 
dzisiejszych ulic: Fredry, Romanowis 
cza i placu Akademickiego, schowany 
w głębi pięknego i starannie utrzyma: 
nego. ogrodu. Starsi mieszkańcy liwo= 
wa pamiętają niezawodnie ten uroczy 
zakątek. Na krótko przed wielką woja 
ną dopiero domostwo Aleksandra 
Fredry, ustąpiło miejsca duchowi cza: 
su czyli nakazom urbanizmu, który zaz 
pragnął tu mieć ulicę, kamienicę i kae 
wiarnię. I nie zostawiono nawet na pa 


miątkę dla przyszłych pokoleń tas 
blicy, która siedzibę poety zdo= 
biła: „Aleksander hr. Fredro ostas 


tnich 28 lat życia przepędził w tym 
domu i zmart 15 lipca 1876". 

Nie ma dworku na Chorążczyźnie, 
ale jest miasto Fredry, które ma wobec 
niego obowiązek wdzięczności do speł- 
nienia, 

W przyszłym wielkim Lwowie po 
winien stanąć dom Aleksandra Fres 
dry! 

Czyli: instytucja, jednocząca, popie» 
zająca, inicjująca wszystko, co wiąże 
się z osobą i twórczością autora „Zems 
sty“. 

Byloby więc to Fredreum Iwowskie 
w pierwszym rzędzie zbiorem pamiąć 
tek no wielkim komediopisarzu. 

Autografy jego utworów, tu powins 
ny być scalone — jego koresponden* 
cja, tu zebrana, meble i pracownia ode 
tworzona wedle zachowanych drzewos 
rytów współczesnych. Dalej portrety 
sób bliskich mu i najbliższych, atmo+ 
sfera rodzinna i towarzyska itd., itd., 
słowem Lwów jego młodości z czasów 
uapoleońskich i Lwów  biedermajeć 
rowski, Potem biblioteka, w której 

walazłyby się wszystkie wydania jego 
dzieł i cała tak obfita literatura krys 
tyczna. Parę tysięcy tomów liczyłaby 
la książnica zbierająca wszystkie fres 
drowskie i o-fredrowskie pozycje. 

Ale muzeum i książnica, to tylko 
cząstka i nie najważniejsza nawet cząst 
ka zadań instytucji, którą mam na 
myśli, 

Powinna się ona zająć życiem kome: 
dyj Fredrowskich na scenach polskich. 
A więc archiwum fotograficzne, obra- 
:ujące ich zwycięski w czasie wieku 
żywot i pochód. 

A dalej; powinna zaopiekować się i 
zatroskać ich kształtem scenicznym, 
czyli stworzyć ich kanon. To znaczy 
uratować i spetryfikować i przekazać 
tradycję ich gry. 

Ocalić od zaguby tradycję fredrow= 
skiej sztuki scenicznej, upamiętnić wy: 
glad, gest j postawę Cześnika i Anieli, 
Gucia i Papkina, Radosta i pana, Jo» 


wialskiego, którzy przecież tu, we Lwo 
wie, przybrali pierwszy kształt scenicze 
ny, ręką samego autora uformowany 

Bo nieprawdą jest, że Fredro mało 
się interesował życiem scenicznym 
swych komedii, Ze świsdectw wspól- 
czesnych wiemy, że byłe wprost 
ciwnie. Pierwsi odtwórcy Cz 
Rejenta i Papkina, od Fredry samego 
brali natchnienie, Witalis, Smochowe 
ski, Nowakowski i Benza do niego 
przecież chodzili po inspirację i wskaz 
zówki reżyserskie, 

Jeszcze żyją ostatnie resztki tej traz 
dycji w atmosferze teatru lwowskiee 
go, jeszcze są artyści, wielcy artyści 
iński, którzy 
Należałoby więc tę 


Pólscy, jak Józef Chmiel 
ucieleśniają. 


ja 


egiąd prasy 


Rewelacje 


w konspiracji endeckiej 


W „Prosto z Mostu“ ukazał się dru» | 
gi artykuł Doboszyńskiego, który przy: | 
nosi sensacyjne rewelacje o wpływach | 
masonerii w szeregach konspiracji en= 
deckiej, W artykule tym czytamy: 


„Z początkiem XX. stulecia wyłoniła 
Liga Narodowa jako swą jawną ekspo- 
zyturę Stronnictwo Narodowo:Demo- 
kratyczne, mając również swych ludzi 
w Narodowej Partii Robotniczej, w u- 
grupowaniach chrześcijańsko - społecz- | 
nych i w niektórych konserwatywnych. 
W czasie wojny wciągnięto do Lizi 
Witosa. Tego rodzaju schemat — kon: | 
spiracja, kierująca szeregiem ugrupo- 
wań jawnych — był oczywiście zapo- 
życzony od masonerii. Po wojnie, kie- 
dy powstało niepodległe państwo pol 
skie, odpada potrzeba konspirowania 
się. Mimo to kierownicy Ligi Narodo- 
wej utrzymują konspirację nadal, w 
przeświadczeniu, że walka z masonerią 
wymaga w dalszym ciągu istnienia taj 
nej antymasonerii, Rezultat był łatwy 
do przewidzenia: wpływy masońskie w 
Lidze Narodowej wzrastają gwałtow- 
nie, kierownictwo jej obejmuje Stani- 
sław Grabski, zacięty wróg Dmowskie- 
go. Nowe kierownictwo Ligi Narodo+ 
wej dopuszcza do upadku „Rozwoju”, 
co staje się symbolem faktycznego za- 
wieszenia walki antyżydowskiej, Zaku- 
lisowa rola prof. Stan, Grabskiego w e- 
poce przygotowań do zamachu majowee 
go czeka jeszcze swego historyka, W 
rezultacie misternych zabiegów, w pa- 
miętnych dniach maja 1926 roku wszyst- 
kie siły narodowe w Polsce zostały jak | 
najdokładniej sparaliżowane przez ma- 
sonerie, zagnieżdżona wewnątrz Ligi 
Narodowej į inspirowanych przez Ligę 
jawnych organizacyj politycznych, jak | 
Związku LudowozNarodowego (utwo- 
rzonego w miejsce dawnej Narodowej- | 

i 


Demokracji), N. P, R.  Chrz.-Dem., 
Piasta iłp., oraz organizacji bojowej 
zwanej „Straż Narodowa”. Maj 1926 


r, to klasyczne fiasko idei 
zwalczania masonerii -- kon- 
spiracją. 


I wówczas ło popełniono poważny 
błąd, gdy zamiast wykorzystać doświad< 
czenia ostatniego czterdziestolecia i po- 
rzucić wreszcie formy konspiracyjne, 
zakladajac na jesieni 1926 r. O. W. P., 
dano mu z góry tradycyjną formę or 
ganizacji jawnej. opartej o podszewkę 


konspiracyjną. 

Po wypadkach majowych udała się 
wreszcie Dmowskiemu odsunąć od 
wpływów Stan, Grabskiego. W r, 1928 


rozwiązano Ligę Naroduwą (w której 
walka z masonerią była już zupełnie 
jna), oraz jawną ekspozyłurę 
Ligi — Zw. Ludowo-Narodowy į u- 
tworzono na ich miejsce nowa konspi-* 
rację z jawną fasadą ochrzczona mia: 
nem Stronnictwa Narodowego, W ten 
sposób młode pokolenie nas 
rodowe, wychowane już w 
niepodległej Polsce i powo- 
łane do budowy nowego pań- 
stwa (które to zadanie oka- 


ARTRETYZM 


niknącą mgławicę, pochwycić, utrwa: 
lić, spetryfikować i postawić ją w obii< 
czu tych świetnych osiągnięć, jskie da: 
je np. gra mistrza Ludwika Solskiego. 
Rozwój i pokaz zdobyczy reżysere 
skich i scenograficznych na przestrze: 
ni wieku — w piśmie į na obrazk: 
byłby jednym dalszych a jalas 
wdzięcznym zadaniem do spełnie: 

Dom Fredry we Lwowie. ty 
pewnego, nawet znacznego nakładu 
pracy zespołowej, pracy rozłożonej na 
szerćg lat, aby powstał ; spełnił swoje 
zadanie. Najłatwiej i najpiękniej bys 
łoby, gdyby zarząd miasta zechciał o 
stworzeniu takiej instytucji pomyśleć, 
I włączył sprawę Fredreum do kręgu 
tych postulatów, którym zamierza poz 


zało się ponad siły pokolee 
nia wychowanego w niew.o= 
li, otrzymuje nada], poczyć 
najac od ławy gimnazjalnej, 
ortodoksyjne  przeszkole: 
nie konspiracyjne, Rezultat nie 
dał dlugo na siebie czekać: w osiem 
lat po założenia O. W. P. ka:estrofalny 
rozłam usuwa spod komendy Dmow- 
skiego elitę narodowej konspiracji we 
Warszawie i Poznaniu. Od 
acja ta nie wraca już 
do dawnej świetności. Przez chwilę wy» 
daje sie. . R, poloży główny 
na robotę jawną. Jednak maso- 
neria rożgrywa partię po mistrzowsku, 

iliwiaj: R-owi jawne 
dzlałacie lecz tolerując dobrotliwie je- 
go tajne istnienie i zmuszając tym saz 
mym jego członków do „masonizowa- 
nia ste" w kregu otganizacyj wyłącznie 
tylko konspiracyjnych, 

W roku 1939 masoneria może być 
spokojna o przyszłe losy Polski, skoro 
poczynając od ławy gimnazjalnej, — 
wszystko. co bardziej w Polsce rozgar- 
niete, należy do konspiracji. Po stare- 
mu nie ma u nas organizacji 
ideowej bez podszewki kons 
spiracyjnej. Konspiracyjną pods 
budowę otrzymało w ostatnich latach 
nawet harcerstwo (starsze), nawet robot- 
nicze związki zawodowe, 

W tych warunkach masoneria mimo 
pozornych sukcesów jej przeciwników, 
nie ma powodu do poważniejszych 
obaw o przyszłość, gdyż wie, że mło- 
de pokolenie polskie wy- 
chowane w całości w szkole 
konspiracyjnej, musi z bie: 
giem czasu przyjść na jej po- 
dwórko. 


Centralnym problemem polityki we | 


wnętrznej Polski jest od szeregu lat dzi- 
wna impotencja Obozu Narodowego do 
uchwycenia władzy. Póki w tym Obozie 
nie weźmie góry zrozumienie, że za- 
sadniczym powodem tej impotencji jest 
konspiracyjne wychowanie elity naroz 
dowej, póły Medrcy Syjonu mogą spać 
spokojnie". 


GDZIE KONIA KUJĄ. 


„Wiek Nowy” pi długi czas upor 
czywie milczał w itie ostatnich wy* 
Iniach, ograniczając się 

suchych 


do Sprawozdaw- 


wyłączaie 
czych notatek. Widocznie wolał prze: 


zornie zaczekać na dalszy rozwój wy- 


padków, an psuć sobie „popular= 
ność“ przedwczesnym wystąpieniem. 


Gdy już sprawa dojrzala i skrystalizoz 
wała się opinia myślącej części spole- 
czeństwa poiskiego, zabrał glos i „Wiek 
Nowy“, szczając we wczorajszym 
numerze artykuł wstępny o sprawach 
młodzieżcwych. Klucząc wśród męf- 
nych frazesów i mglistych uogólnień, 
zdobył sie jednak „Wiek N“ na odwa= 


powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bez- 


płatnych broszur. 
Stosuicje zioła 


CHOLEKINAZA H. KODEKSKE 


święcić w najbliższych latach swe žare 
liwe wysiłki i ambicje. 

Paryż jest miastem, w którym ognie 
skuje się wspaniale kult autora „Kos 
medii Ludzkiej* Balzaca, Londyn 0d 
stulecia całego pracuje nad centraliza* 
cją badań  szekspirowskich, weimar 
skie „Goethe+Gesellschaft" opiekuje się 
i zbiera wszystko co dotyczy twórcy 
„Fausta“, Aleksander Fredro jest dla 
Lwowa i Balzakiem i Szekspirem rów» 
nocześnie. Jest jego największą dumą i 
najpiękniejszym, zawsze żywym, bo 
zwycięskim osiągnięciem w literaturze, 


Wilno ma Mickiewicza, Warszawa 
Chopina, Lwowu zaś zapomnieć nie 
wolno, że wydał twórcę „Zemsty“, 


Stwórzmy dom Fredry we Iwowiel 


loto: zyńskiego 0 upływach masoner 
Gdzie konia kują 


ge potęb'enia zbrodniczej akcji endec. 
kich bojówsk, — po czym pisze: 

„A druga strona, dosławszy do rąk 
cenny atut w postaci przebiegu i wyni< 
ku rewizji, dmie we wszystkie żagle 
aby do reszty znieść autonomię szkól 
wyższych. Jest to jedyny wniosek, jaki 
wyciąga się z niewątpliwej porażki ofi 
cjalnej polityki młodzieżowej, wniosek, 
pod którym nie podpisujemy się". 


„Nie podpisujemy się?“ To znaczy 
kto? O ile nam wiadomo, to „Wiek* 
nie jest organem żadnej grupy poli- 
tycznej, jest podobno „niezależny”, A 
podpisujemy się* może 
1 umnym oświadczeniem ze- 
spolu redakcyjnego. Ależ panowie!... 
iby w „Wieku“ nie znano przysło: 
lzie konia kują, tam niech.. 


Notatnik 
kulturalny 


NAPOLEON II W PANTOFLACH 


Q żadnym z panujących francuskich 
nie ma tyle sprzecznych sądów, co 9 
Napoleonie III. Po dziś dzień stanowi 
on zagadkę zarówno jako mąż stanu i 
jako człowiek. Tajemnicę Napoleona 
II — jako człowieka — usiłuje roz- 
wiązać Jules Bartaud w zapowiedzia< 
nej przez Grasset'a na marzec książce 
„Napoleon III secret", Podobno książ: 
ka ta ma odsłonić kartę z intymnego 
życia ostatniego cesarzą Francuzów. 


DWADZIEŚCIA WIEKÓW 
GMINY ŻYDOWSKIEJ 


W czasach, gdy problem żydowski 
wysunął się na czoło zagadnień świa: 
towych, bardzo interesującą lekturę 
stanowi książka Nathana Nettera, wy 
dana niedawno w miasteczku lota- 
ryńskim Lipschutz pt. „Vingt siecle 
d'Histoire d'une Communauté Juive“ 
(Dwadzieścia wieków gminy żydow- 
skiej), Autor opisuje historię Metzu : 
Żydów osiedlonych w tym mieście 
jeszcze w epoce gallijskiej, Netter daje 
przekrój ewolucji tamtejszego ju: 
daizmu aż po współczesną epokę, pod- 
Kkreślając stosunki Żydów z ludnością 
francuską i francuskimi monarchami, 
a równocześnie ich niczym nieprzeła- 
many, trzdycjonalizm, czyniący z przy- 
byszów zupełnie oderwaną wyspę lud- 
n Książka ta, jakkolwiek stano- 
wiąca studium ściśle historyczne, na- 
robiła sporej wrzawy we Francji 


rzymskał. — 
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Longina. 
marca Jutro: Lubina 
GODZINY PRZYJĘĆ W. REDAKCJI 


„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak- 
gii „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
WYŁĄCZNIE od godzin 

12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ: 


* [DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 


„wia „Kochajmy zwierzęta” 


Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
zwraca, 


TEATR WIELKI: 

Seoda, 7.30 „Świętoszek“. 

Czwartek 7.30 wiecz. „To więcej niż mis 
tość”. 

Piątek, 7.30 wiecz, „Maskarada“, premiera, 

Sobota, 7.30 wiecz. „Maskarada”. 

Niedziela, 12 w poł, „Kot w butach" — 
bajka, 3.30 popoł. „To więcej miłość”, 
7.30 wiecz, „Gałązka rozmaryn: 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Środa, 7.30 wiecz. Rewia „Kochajmy 
zwierzęta”, wyst, teatru „Cyrulik Warsz”: 
Czwartek, 7.30 wiecz. Rewia „Kochajmy 


zwierzęta", wyst, teatru „Cyrulik Warsz". 
Piątek, 7.30 wiecz, Rewia „Kochaj 
zwierzęta”, wyst. teatru „Cyrulik Warsz”. 
Sobota, 730 wiecz. Rewia „Kochaj 
zwierzęta”, wyst. san „Cyrulik Warsz’ 
Niedziela, 430 popoł. i 730 wiecz. Re- 
— wyst. teatru 


„Cyrulik Warszawski”, 
Hallo!!! Brzeżany i okolice! 


Restaacja „POD KORONĄ” 


Jagiellońska 11 
to największy wykwińt, najlepsza 
kuchnia, najtańsze ceny. 4150 


KINOTEATRY: 
ADRIA: Książę i żebrak. 
APOLLO: Królowa lodu, 
ATLANTIC: Patrol bohaterów, 
EE  Będziej lepiej. 
BAŁTYK: Marco Polo. 
CASINO: Wielki walc. 
CHIMERA: Sieńżant Berry, wrok Bangste: 


EUROPA: Gunga Din. 
GLOI Groźny Bill i Dzień na wyście 
GEŻŻYNA: 


SEN a mgłą. 
KOPERNIK: 


rzy 
MARYSIEŃKA: Tist FC matki- 
METRO; Motyl hiszpański. 
MIRAZ: <> Esznapuru oraz Indyjski 
MUZA? Królewna Śnieżka. 


PALACE: Suez. 
ted W sieci wywiadu i 


Ucieczka ku 


gau. 
RAJ Ora linia brygada, 
RIALTO: DR ciebie senorito. 
ROXY: Pensjonarka. 
STYLOWY: Zgrzeszyłam i rewia z Grodni- 


sSiAtowib: Korsarze, oraz Dzikie 


TON: Cyganka : oraz Bolloo. 
TORONA Rycerze, Ua i rewia. 
mannu 


LJ 

: 

s 

s 

a SREBRNE, KRZYZOWĘE, 
H HAMCZACHIE 2013 
- pięknie wykonane — poleca 
: KAROL SCHURER 
H 
z 


Lwów, Paderewskiego 11a. Tel. 269-2 
RUNNNNNEDEM 


plac Mariacki $, 
lozeli'. (Po raz pierwszy). 


= = ŚWIĘTOSZEK" MOLIERA Z B. 
SAMBORSKIM. Dzisiaj, w środę 15 bm. 
w Teatrze W. o god: 0 wiecz, komedia 
Moliera „Świętoszek“ z B, Samborskim w 


toli tytułowej, oraz z udziałem: I. Breno. 
AAC i N. Karasińskiej, Je 
. Hierowskiego, 


WŁ | Rasch NG Rawda K. Kle- 
ckiego i T. Wożniaka. ia Stanislas 
wa Daczyńskiego. — ar miejsc znacznie 
<niżone. 
= „KO ACE NIŻ MIŁOŚĆ. W 
rtek, 16 bm. w Teatrze W. świetna 
„Io więcej niż 
w obsadzie premierowej z pp.: 
Puka T. Suchecką, St, Daczyń- 


„DZIENNIK FO 


* posiedzenie Komitetu obywatelskiego 
obchodu 20 rocznicy Obrony Lwowa 


Pod przewodnictwem prez. dx Ostrow- 
skiego odbyło się w sali Rady Miejskiej pos 
siedzenie Komitetu Obywatelskiego obcho- 
du XX. rocznicy Obrony Lwowa. Zebranie 
zagaił prez. Ostrowski. 

Obchód XX, rocznicy Obrony Lwowa 
zostal trwale upamiętniony przcz Żywy Pos 
mnik w posłaci budowy szkoły rzemieślni- 
czej j bursy rzemieślniczej na górnym Ły* 
czakowie, przez otwarcie Muzeum Obrony 
Lwowa, przez otwarcie biblioteki publicz- 
nej w gmachu Muzeum Przemysłu Artysty: 
cznego, Wyszedł trzecj tom Obrony Lwowa 


pł, „Wałczący Lwów w listopadzie 1918". 
W związku z uroczystościami odsłonięto ta- 
blice pamiątkowe ku czci poległych Obroń: 
ców Lwowa na Górze Słracenia, Szkole Ka- 
deckiej i na Zamarstynowie, nadano 22 nliz 
com imiona związanych z Obroną Lwowa, 
przekazano miejsce pod pomnik brygadiera 
Czesława Mączyńskiego, 

Dochód z rozmaitych imprcz wyniósł 
55861 zł, a wydatki 26602 zł. Pozostałości 
kasowe w sumie 2.000 przeznaczono na Ży- 
wy Pomnik Obrony Lwowa, a 5.254 zł. na 
Związek Obrońców Lwowa. 


„Nie chcąc pładć podatków 
inkasowała pieniądze w niedzielę 


(§) Sąd lwowski rozpatrywał wczo 
raj sprawę właścicielki budki z o7 
wocami S, Gronachówej i jej dwóch 
synów, oskarżonych o pobicie u= 
rzędników skarbowych, którzy miez 
li poufną informację, że Gronacho- 
wa inkasuje pieniądze w niedzielę, 
aby w ten sposób uniknąć płacenia 
podatków, ponieważ w niedziele 
funkcjonariusze skarbowi nie pracu- 
ja i nie ściągają należności podatko* 
wych. Gdy dwaj urzędnicy skarbo* 
bowi przybyli w niedzielę do budki 
Gronachowej, w której byli rów 
nież jej synowie, Gronachowa wy- 
rzuciła z szuflady wszystkie pienią- 
dze za szafę i część za okno. Urzęd: 
nicy zauważyli to i wówczas Grona: 
chowa z syńami rzuciła się na nich, 
a jeden z jej synów ugryzł nawet 


| dotkliwie urzędnika Szydlikowskie- 


go w palec. 


Która z Pań nie myśli obecnie 
o toalecie wiosennej, której 
najważniejszą częścią jest plękny 


Firma S. FISEH, 


Na wczorajszej rozprawie sąd, na 


wniosek adw. dr Sywulaka, posta: 
nowił odroc: sprawę, aby poddać 
badaniom psychiatrycznym syna 


Gronachowej. Norberta, który jest 
podobno chory umysłowo na podło 
żu luetycznym. Jednocześnie sąd po 
stanowił umieścić Norberta Grona: 
cha w więzieniu. 


(a) Wczorajszej nocy trzech nieznae 
nych sprawców dokonało rozbójniczer 
go mordu na osobie Andrzeja Holia: 
da, liczącego 21 lat, zamieszkałego w 
Wiktorowie, w powiecie przemyślań: 
skim. W toku dochodzeń ustalono, że 


LS Pa o 


srebrny, niesieski 
hwów, Hefmsńska 28 
 BERUSGOPWRE E A SOE TERTE KET 


lub polarny 


już otrzymała największe transporty najszlachetniejszych gatunków 
lisów, przyczym ceny i warunki są nadal przystępne, mimo zwyżki cen zagranicą. 415 


szantażysty 


(a) Wśród bliżej niewyjaśnionych 


okoliczności skradziono onegdaj Ales 
ksandrowi Wolańczykowi (ul. Biało« 
zawierający pa 
piery osobiste, Nazajutrz otrzymał pos 
anonimowy, którego 
zwrócić skras 
dzione papiery za złożeniem okupu w 
Wolańczyk doniósł o 


horska 108), portfel, 


szkodowany list 
autor obowiązywał się 


kwocie 20 zł. 


kradzieży į liście policji, której funk- 
cjonariusz przytrzymał wczoraj szan: 
tażystęsautora anonimowego listu, 
Przytrzymanym został niejaki Stanie 
sław Artur Englert, pozostający bez 
zajęcia (ul. Kasztelańska 3). Skierowa: 
no przeciw niemu doniesienie do Sądu 
Grodzkiego, 


WYSTĘPY ZESPOŁU „CYRULIKA 
WARSZAWSKIEGO" w Teatrze Rozm. 
we Lwowie Gigi, końca. — Związany 
kontraktami zespół powtarza jeszcze tylko 
kilka dni pożegnalny program „Kochajmy 
zwierzęta" z Jarosym, Terne, Kryńską, Las 
wiińskim, Rentgenem, Minowiczem na czele 
zes] 


ATRZE W. W` piatek, 17 bm. odbędzie się 
premiera „Maskarady” Iwaszkiewicza, Sztu. 
kę reżyseruje znany publiczności Iwowskiej 
z lat ubiegłych reżyser teatrów stołecznych 
E. Wierciński, Obsadę ról głównych two: 


rzą pp.: K. Ankwicz-Szyjkowska, I: Bre- 
nocy | T7 Suchecka, oraz 

a 'H, Hierowski, J. Le 
Pai: Machalski iiJ; Staszewski. 


— ALEKSAÑŃDER UNIŃSKI, światowej 
sławy pianista wystąpi w piatek, 17:go_ bm. 
z własnym koncertem w sali Polskiego Tow. 
Muzycznego. Uniński, wykona - wspaniały 
program z sonatą H-moll Chopina na cze- 
le. Wykonaniem tej właśnie sonaty artysta 
zdobył pierwszą nagrodę na Konkursie 
Szopenowskim w Warszawie. 4 


ODCZYTY | WYSTAWY 


— Z KASYNA I KOŁA LITER=ART. 
W czwartek, 16 bm. o 1930 mówić będzie 


— PREMIERA „MASKARADY" W TE-/ 


l laureat Naos, Młodych PAL. i laureat 
nagrody Czytelników „Wiadomości Lite- 
trackich“ Peai Andrzejewski na temat „Os 
sobowość artysty ieło". Prelcgent jest 

i ów pol- 


Boniek 
h Ra uznanej przez z Znaczną część 
i za najbardziej reprezentacyjne — 
obok twórczo Kossak — dzieło lie 
teratury  katoł'zkiej w Polsce dzisiejszej. 
W odczycie tym poruszy prelegent nastę- 
pujące zagadnienia: Artysta wobec współe 
czesnej rzeczywistośc. Odstępstwo artysty 
„od praw społecznych i moralnych. Artysta 
jako człowiek. Brak autorytetu we współ- 
czesnej literaturze, Osobowość i dzieło. 
Problem kłamstwa, Znaczenie piękna, O ar- 
tyście katolickim. — Bilety w przedsprze- 
daży w cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. u G. 

Seyfartha, ul. Akademicka 1. 6. 
— KOŁO ROMANISTÓW I HISTORY: 
urządza 


. J. 
cykl odczytów z zakresu kultury Francji: 
15.111, — prof dr L. Kozłowski: Sztuka pa- 
Jeolityszna na terenie Francji. — 22. II. - 
Czerny: Żywe wartości średniowiecza 
E — 24.111, — prof, dr GEE ez 
barowicz: Średniowieczna sztuka francu: 


(Dalszy ciąg na sie. 9<ej). 


Nagły zgon w łaźni 


(a) W dnu wczorajszym wieczorem, 
w łaźni przy ul. Akademickiej 10, 
zmarł nagle na udar serca Bazyli Zając 
(ul. Biechońskiego 17) zajęty w łaźni 
w charakterze masażysty. Zwłoki na 
polecenie lekarza dzielnicowego ode 
stawiono do Instytutu Medycyny sąs 
dowej. 


Aresztowanie ulicznego 
rabusia 

(a) W związku z usiłowanym wyrwa 
niem torebki z rąk Heleny Petrak (ul, 
Nabielaka 11), przytrzymany został 
sprawca, Włodzimierz Daciw (ul. Le: 
gionów 21), którego odstawiono do a: 
resztów policyjnych celem dalszych 
dochodzeń. 


Wypadek zaczadzenia 
czworga osób 

(a) Wczorajnzej nocy zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe na ul. Lwow 
skich Dzieci 26, gdzie zaczadzeniu ules 
gła Janina Pluta, jej siostrzenica Klara 
Łabińska, służąca Maria Kałkun, oraz 
służący Franciszek Besztar, Lekarz dys 
żirny Pogotowia udzieliwszy zacza* 
dzonym pierwszej pomocy, pozostawił 

wszystkich w leczeniu domowym. 


Sprawcy rabhunkowego mordu na wsi 
przytrzymani we Lwowie 


zbrodni dokonał Michał Bedrij, z Ba. 
kowa, w pow. przemyślańskim wraz z 
dwoma osobnikami, z których jeden 
nazywał się „Jankiem“, a drugi „Tods 
kiem“, Ponieważ pewne oznaki wska 
zywały, że ci obaj zbiegli w kierunku 
Lwowa, tutejszy Wydział śledczy 
wdrożył dochodzenia, które ustaliły, 
żę jednym z nich był Antoni Radom: 
ski, a drugim Bolesław Petrasz, Obu 
przytrzymali wczoraj funkcjonariusze 
policyjni, którzy doprowadzili areszto: 
wanych do dyspozycji sędziego śled: 
czego. O osadzeniu aresztowanych w 
więzieniu zawiadomiono Komendę Pos 
wiatową P.P, w Przemyślanach. 

EO DOE ON EA EREE "TEE ZE 


Rozszerzenie pracy 
agencji pocztowych 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów ko» 
munikuje, iż w agencjach pocztowych No- 
wotaniec pow, Sanok, Horucko pow. Dro- 
hobycz i Brusno Nowe pow. Lubaczów — 
zaprowadzono służbę telefoniczną i telegra- 
fiezną w ograniczonych godzinach dzien- 
nych „L“. 
Przekazanie Armii 
dwóch samolotów 
W. nadchodzącą niedzielę, tj, 19 bm. od- 
będzie się na lotnisku wojskowym w Sknis 
lowie uroczystość przekazania Armii dwu 
samolotów, ufundowanych przez spadko- 
bierców D. Lindenbauma w Borysławiu. 
SERT SEE S Si H SEA 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieśj się w loka: 
la przy al. Bourlarda 5, I1. p. 

OBWÓD LWÓW-PÓŁNÓC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I, p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-ej z wyjątkiem soboty 
propisan oraz niedzie] i Świąt, tel. nr. 


Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—1a:tej i od 17—19-tej. 

OBWÓD LWÓW. POLUDNIE, do któ: 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI ma 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od9—135i117— 9, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt, — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19. 

NOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ= 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Nemmana 
(daw. Cłowa) 1. 2, Godziny urzędowania 
Cyt od 17+ej do 20-tej, w niedzielę 
ed 104ej do IS-tei. 


Nr. 74 


O 


„DZIENNIK POLSKI“ 


czwartek: dnia 16 marca 1939 r. 


Str. 9 


LWOWA = 


Oszustka w roli zagadkowej 
„ciotki“ 


(a) Na służbie przy ul. Mączyńskies 
go 15, pozostająca I4sletnia Emilia Stas 
rożytna, doznała w dniu wczorajszym 
wcale nowoczesnej przygody. Do kuch 
ni przybyła jakaś bliżej nieznana jej 
kobieta i poczęła wmawiać w dziews 
czynę, że jest jej ciotką, której poleciła 
matka dziewczyny zabrać ją ze Lwos 
wa do Worochty, gdzie ma otrzymać 
bardzo dobrą służbę, Dziewczyna nie 
znała ciotki i w pierwszej chwili nie 
dawała wiary potoczystym słowom nie 
znanej kobiety, po krótkim jednak cza 
sie nieznana kobieta do tego stopnia 
zdołała ją omamić, iż dziewczyna spas 
kowała wszystkie swoje rzeczy i do 
tobołka włożyła nawet 5 zł. „Ciocia” 
— sprytna oOszustka zabrała tobołek, 
oświadczając naiwnej dziewczynie, że 


zaniesie go do dorożki i zaraz po nią 
wróci, Jak poszła, tak nie pokazała się 
więcej. Nieprzejrzane są pomysły prze 
stępczej plagi, żerującej” na cudzej 
naiwności, 


„Wiosna za tydzień — 
trampy ruszają w Świat... 


(a) Ze zbliżaniem się wiosny, po 
głowach młodych chłopaków roją się 
rozmaite plany wędrówek „w nieznas 
ne", którym dają wyraz przez umyka: 


| nie z domu rodziców w szeroki świat 


Przyszedł po kartke bezpłatnego noclegu 


u Br. Alberta — odszedł do aresztu! 


-(a) Dziwnie plecje się nieraz w żyć 
ciu, Tadeusz Łokietek (Okęcie, pod 
Warszawa) przybył w dniu wczoraj 
szym do Lwowa w jakimś bliżej nies 
znanym celu a pragnąc zapewnić sobie 
bezpłatny nocleg w przytulisku Brata 
Alberta przy ul. Kleparowskiej, zgłosił 


($) Ciekawa przygoda spotkała 
pewnego chłopa, który po przyjeź: 
dzie do Lwowa — szedł w kierun: 
ku miasta i znalazł pugilares. Chłop 
podniósł pugilares i z ciekawością 
otworzył go, aby zobaczyć co w nim 
się znajduje. W tej chwili jednak 
podszedł do niego zawodowy zło: 
dziejaszek lwowski Stanisław Jungi 
zaproponował mu, aby weszli do 
bramy, gdzie podzielą się znalezio- 
nym łupem. Chłop zgodził się. Gdy 
weszli do bramy, natychmiast wpadł 
z nimi wspólnik Junga, Wiodzi- 
mierz ta, żądając zwrotu pugi- 
laresu, który miał rzekomo zgubić. 
Wywiązała się w bramie piekielna 
awantura, gdy Maluta po odebraniu 
chłopu pugilaresu zobaczył,. że nic 
w nim nie ma. Chłop zaklinał się, że 
żądnych pieniędzy nie wyjął. to jedź 
nak nie pomogło. Maluta zrewido- 


wał mu kieszenie i zabrał 13 zł. 

Traf chciał, że w chwili, gdy obaj 
złodzieje mieli już wyjść z bramy — 
wszedł wywiadowca policyjny, któ: 
ry od dłuższego czasu obserwował 
Junga i Malutę, podziwiając, z jak | 
wielka wprawa przystapili do „obro 
bienia'* naiwnego chłopka. Pusty nu 
gilares był oczywiście umyślnie pod 
rzucony. 

Wywiadowca aresztował obu zlo- 
dziejaszków. W/czoraj odpowiadali 
oni przed sądem. Jung obrał sobie 
przed tym taktyke symulacji choro: 
by umysłowej. Został jednak pod- 
dany badaniom psychiatrycznym, 
które wykazały, że jest on najzupeł< 
niej odpowiedzialny za swoje zło- 
dziejskie pomysły. 4 

W wyniku rozprawy Jung został 
skazany na 9 miesięcy, a Maluta na 
$ miesięcy bezw zglednego więzienia. 


(Dalszy ciąg ze str. S»mej) 


ska. — 27, II. — ŻE, H. Cieśla: 
caco we Francji. — 29. II — dyr. dr K. 
Piwockir Malarstwo ERE XIX w. 
klady będą się odbywały. w XVI. sali 
7 Morenike 1.0 19-tej. — Wstęp 
10 gr, dla młodzieży 20 gr. cały cykl 1.60 
ur, dla młodzieży 80 gr. 

— POWSZECHNE SYYKŁADY. Drugi 
wykład dra Zdzisława Żygulskiego z cyklu: 
Hamlet i hamletologia" pt. „Rec peja 
H mleta w XVIII. wieku" odbędzie si 
tek, 16 bm. o godz. I9stej w sali Kos 
pernika, Jakie: tet, ul. Ne yk, 
i p. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr, 


ZEBRANIA 


M 
— Z SOKOŁA:MACIERZY. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Polskiego 
Tow. Gimnastycznego „Sokół-Macierz" we 
Iwowie odbędzie się w piątek, 31 bm, o g. 
Istej (óstej wieczorem) w małej sali gim- 
nastycznej „SokólaMacierzy* przy ul. So- 
kola 7, a w razie braku wymaganego stas 
intem kompletu odbędzie się dnia tegoż o 
godz, 19-tej (7-mej wieczorem) w tym sas 
lu drugie zwyczajne Walne Zgro« 
SA tegoż Towarzystwa 
k komplecie, którego u- 
par. 22 statutu bez względu 
ma liczbę obecnych czlonków będą prawo- 
Mozne i obowiązujące, 


RÓŻNE 


$ = SENAT WYDZIAŁU HUMANI- 
TYCZNEGO i Rad. ydzi. 

im. A, Miekiew ą 
godz, 18-tej w auli Uniwersytetu 
i Uroczysty obe 
śp. prof, Wilhelma Bruchnal- 


= „ZMARLI WE LWOWIE: Maria No- 
` Roman Kochan | $0,  Młęczy- 
ńska l. 75, Maria Jacher |, 68, 
1a Pawlowicz 1. 48, Emilia Mrozo» 
. 88, Dr Wladyslaw Szymonowicz 
Rafał Kurnatowski 1. 65, Maria 
Ga l. 78, Karólina Kozak |. 58, An- 
ha Mazan 1, 64, Jó 
a ay Miran 1. 56, 
cib Bodeń 
Ok EE Taize Schüchter 1 66, 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 marca br.: 

Błądzińskiego, łŁyczakowska 57. — Brett 
lera, Rynek 15; — Dorżawetza, pl. Ti 
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kolłątaja 12, — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapichy 15, — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75, — Margus 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — -Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul, Koper- 
nika 1. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Poras 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul, Lwowska 43, — Schcinba- 
cha; uł. Gródecka 30. — Somerstcina, uł. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Szpichy 77. —- Zarzyckiego, ga 
Żółkiewska 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró. 

decka 84. 


Największa amerykańska 


się w Komisariacie II P. P„ gdzie wys 
dają bezdomnym karty, upoważniające 
do bezpłatnego noclegu w wymienio: 
nym przytulisku. 

Przed wydaniem bezpłatnej kartki 
noclegowej, dyżurny zagłębił się w 
Sszpaltach „Gazety śledczej" į po chwili 
stwierdził, że Tadeusz Łokietek poszu: 
kiwany jest przez władze warszawskie 
i lwowskie. I zamiast bezpłatnego noc» 
legu w przytulisku Br. Alberta otrzys 
mał Łokietek również bezpłatny noce 
leg w policyjnym hotelu przy ul. Ja: 
chowicza, Ku swemu niezadowoleniu 
Łokietek powędrował na nocleg na a+ 
resztancką pryczę, której najmniej spoe 
dziewał się, j 
UEO EEL RIE A ESES 
KRONIKA WYPADKUW 
ESRA TY E IREE SE KKA 


(a) Niezbyt pilnował 
w przedziaje III kl, w pociągu poz 
Śpicsznym Ire Krieger (ul. Gołąba 5), 
kiedy nicznany sprawcą skradł na jego 
zkodę futro i torebkę skórzaną łącze 
nj wartości około 700 zł. — Przed pos 
łudniem nistnany sprawca włamał się 
do mieszkania Emilii Nowackiej (ul. 
Prądzyńskiego 28), gdzie skradł futro 
damskie, oraz rewolwer łącznej wartó: 
ści okoła 600 zł. — Nieznani sprawcy 
włamali się ubiegłej nocy do magazy: 
nu koncernu chmielowego (ul. Wołyń: 
ska 45), skąd skradli kilkadziesiąt 
worków wartości 500 -zł — W ciągu 
nocy nieznani sprawcy usiłowali wlas 
mać się do Spółdzielni pracowników 
Komunalnych (ul. Gazowa 12), zostali 
jednak przez. robotników pobliskiej 
gazowni spłoszeni. 

Maria Nagórska, licząca 19 lat, słue 
żąca, bez miejsca zamieszkania, donio» 
sła policji, iż w południe w. dniu wczo» 
rajszym porzuciła -swe dwutygodnio: 
we dziecko przed mieszkaniem swego 
narzeczonego Ludwika K. (ul. Senator: 
ska 10). Nagórska została przytrzyź 
mana. 

Szofer Samuel Basz przejeżdżając 
wczoraj autodorożką ul. Kopernika, 
potrącił przechodzącego przez jezdnię 
Waleriana Martę, który doznał lekkież 
go obrażenia nogi, 


swych rzeczy 


wórnia „METRO: GOLDWYN-MAYER* oraz genialny fran- 


<uski reżyser JULIEN DUVIVIER oraz najlepszy miedzynarodowy zespół aktorów 


LUIZA RAINER, 
stworzyli największy 
film muzytz, świata 


FERNAND 


WIELKI WALC 


GRAVEY, MILIZA KORJUS 
arcydzieło film., które dokonało przewrotu 


w dziejach kinemat. Eurepy i Ameryki! 


DZIŚ w Kinie „CASIN 


Walczmy z plagą napisów na murach 
Anonimowi autorzy niszczą cudzą własność 


Twowskie Starostwo Grodzkie komuni- 
kuje: Z nadejściem wiosny i przy zbliżają: 
cych się wyborach daje się zauważyć na 
murach domów i ogrodzeń, które nie są 
przeznazcone do plakatowania, wzmożona 
ilość napisów, skrótów i haseł różnego ro- 
dzaj, mających PRZE pewne ors | 


ganizacje i ich cele. 

Niejednokrotnie zostają popisane tłustą 
kredą w najszpetniejszy sposób mury świe- 
żo eA kamienic, 

lo odczyszczenia mist, rzucone przez 
Ge Premiera, wydało swój obfity plon. 
Obywatele s ja swoje realności, czę 
sło kosztem _najistołniejszych potrzeb co- 
dziennego życia, ŻE tymczasem nierozważe 
na, często nieświadoma ręka niszczy tem $ 


wysiłek w ciągu kilku chwil, Jest rzeczą 
konieczną, aby cale społeczeństwo przeciw- 
stawiło się tego rodzaju destrukcyjnej ros 
bocie. 

W- szkołach į organizacjach powinny być 
poświęcone temu zagadnieniu specjalnę dy- 
skusje, Wszelka sropaganda musi zejść z 
cudzych murów, ponieważ już przez to sā 
mo, że nię poszanowała cudzych praw, 
wystawia sobie jak najgorsze świadectwo, 

wydane surowe zarządzenia w 

celu ścigania winnych po myśli art. 60 
prawa o wykroczeniach. 

-Właściciele domów są obowiązani do 
natychmiastowego usuwania napisów i ulo- 
tek umieszczanych w rniejscach nie przes 
znaczonych na ten cel. 


Śladem wędrujących trampów mkną 
telefonem wezwania do osadzenia w 
miejscu nierozważnych chłopaków. ` 

W dniu wczorajszym dwa telefony 
zaalarmowały Wydział Śledczy za 
zbiegłymi w kierunku Lwowa trampas 
mi, jednym z Warszawy, drugim z Kos 
pyczyniec, za dwoma Nowickimi, bo 
tak się dziwnym zbiegiem okoliczności 
nazywał jeden i drugi tramp. Z Ware 
szawy zbiegł w kierunku Lwowa lóle, 
tni Tadeusz Nowicki, a z Kopyczy: 
niec, również 16-letni Adolf Nowicki. 
Wdrożono na terenie lwowskim poszu 
kiwania za młodocianymi zbiegami i 
przytrzymano obu, doprowadzając ich 
Go Izby zatrzymań przy ul, Kazimie: 
rza Wielkiego 30. Równocześnie zas 
wiadomiono rodziców, by zajęli się 
swymi „pociechami". 

Do Lwowa przyfrunęło dwu chłopa: 
ków=trampów, ze Lwowa wyfrunclo 
również dwu. Dwaj uczniowie II kl. 
gimnazjalnej, koledzy ze szkolnej łan 
wy, po porozumieniu się zbiegli przede 
wczoraj ze Lwowa w nieznanym kie» 
runku, Władysław Frohner, 14-letni 
(ul. Hoffmana 8) porozumiał się ze 
swym kolegą, Kazimierzem Strebem. 
również 14eletnin — i ruszyli w świat, 
Przed wydaleniem się z domu i jeden 
i drugi zwierzył się przed swą matką, 
że tak radby zobaczyć Gdynię i wstą: 
pić do marynarki lub lotnictwa, Zas 
pewne tedy ruszyli w kierunku jeszcze 
w tym wieku niedojrzałych projektów 
życiowych, — w stronę Gdyni, Czy 
ao zajdą — okaże najbliższa przy» 
szłość, 


RLZ Aa er ZNA 


„Radio chorym“ 


Zainicjowana przez ks. Rękasa akcja „Ra- 
dio chorym" postępuje stale i konsćkwent- 
nie naprzód, — Ostatnio zradiofonizowano 
itale w Tarnowie, Bóbrce i Wieluniu, 
wysłano odbiorniki lampowe do sie: 
ów Albertynek w Tamopolu, w No- 
wym Sączu i kliniki neurologicznej we 
Lwowic. Chorym rozdano w ciągu lutego 3 
odbiorniki lampowe sieciowe, 4 głośniki, 20 
odbiorników krysztalkowych, 25 par słucha- 
wek i inny sprzęt radiowy. 

Nie trzeba dodawać, że akcja ta spotyka 
się z głęboką wdzięcznością dła 
których radio jest nie tylko rozrywka, al ale 
ulgą i ukojeniem w ich cierpieniach i 
motnieniu. 


Przyjechali NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Hr. Koziebrodzki Władysław, wł. dóbr 
— Czarnokońce. Dr Stańkowski Zygmunt. 
dyr. Browaru — Okocim. Kol Jus 
A WE AE) Sęk He Po- 
tocki Ignacy, wł. dóbr — Rymanów Zdrój. 
Adler Joachim, dyr. fabryki — Oświęcim. 
Maternowski Kazimierz, dyr, dóbr — Je: 
sienica Rosielna. Klein kupiec — 

\ Nürnberg. Dr Woytkowski Jan, lekarz — 
Rymanów Zdrój. Darewski Aleksander, 
kupiec — Gdańsk. Kowerski Stanisław, wl. 
dóbr — Zamość. Wituski Tadeusz, kupiec 
— Berlin. Hawlik Jerzy, „pł. pa „płaty 
Unikcl Leopold, przemysł. 

Wiedstruck Karol, inż. — 

Chodkiewicz Felicja, wł. dóbr — e Hoody: 
Gawrońska 


szcze. Janina, 
— Warszawa. Bolz Bruno, kupiec — Łódź. 
Hirschfeld Leib, przemysł. — 1. Kos 
kurewicz Mieczysław, m = jaj- 


ce, Abraham Karol, kupiec — kaks. 
paport Józef, przedstaw. fabr, „Solali“ — 
Żywiec, Lichtenstein Abraham, dyrektor 
Warszawa. Wcidemeier Emest. księgowy — 
Łódź. Minakow Mikołaj, wł. dóbr — Krze- 
mieniec. Bocheński Stanisław, mgr. farm, 
— Warszawa. Klimek Karol, itan 
Kraków, Herschdörfer, żona adwokata — 
Drobobye. Dabrowski Stanisław, urzęede 
Warszawa. Turzańska Zofia, zie- 
Kurzany. Dr Kimelman Józef, 
at — Czortków. Zlamal Hubert, inż. 
— Wygoda. Epstein Józef, kupiec — „War: 
szawa, Miciński Henryk, t, „Philipsa” 
Warszawa. Szancer Antoni, lie — 
Poznań. Siisser Alfred, urzędnik — Kra 
3 Stanisława. żona inż, =- 
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MBzieŃń GOSppOEGCZY 


Posiedzenie Kom ietu Organizacji 
andlowej 


Pracy H 


W dniu 10 bm. pod przewodnic: 
twem dyrektora Państwowego Insty- 
tutu Eksportowego p. M. Turskiego 
odbyło się miesięczne posiedzenie Ko- 
mitetu Organ'zacji Zagranicznej Pracy 
Handlowej. Jak wiadomo, celem Ko- 
mitetu jest udzielanie bezprocento- 
wych pożyczek kandydatom na osiedź 
leńców handlowych, udających się ja- 
ko przedstawiciele firm eksportowych 
na zamorskie rynk! odbiarcze, 
rakterze agentów osiedleńczych, 

Rada Handlu Zagranicznego, 


GIEŁDA 


GIELDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 

Dewizy: “Belgia $ Berlin 215 
lańsk 100.25, Amsterdam 282.87, Kopene 
ga 11148, Londyn 2497, N, Jork e Ac 
abel 551 3/4, Oslo 125.42 2 
a 18.15, pkholm 


w chaz 


opra: 


14 marca 


0.50, Włochy 2767 Felsinki 11.00, Mone 
real 530 '1/4. 

Tendencja nieco mocniejsza. 

Waluty: Belgi bele. 89.32, dolary amer: 
529, dol kanad. 52$, flor, hol. 252.87, 
franki frane. 14.12. fr. . 120.90 funty 

guld. g kor, duńskie 

S., kor. norw, v. 128.47, 

liry włoskie 1650, marki fińskie 11.00, 
marki niem, srebrne 84.00 

1 em. 


Wewn. 66 1/2, 3 inwest. 
95. serie 98, 5 


70, 5 kolejow: 
14100, konsolidae 
i drobni 

Tendencja utrzymana 

Akcje: : Bank Polski 130.50 58, 
estocice 45, Cukier. 1/2, 41 1/4, We 
plon Mad 
Starac 


Handl 


GIELDA YA 
Londyn, 14, 3. lork 469,10, Pary 
EN Mefliolan s Bruksclą 27.88. 

i Amsterdam 883 9/16. Oslo 


zych 2 +, 
19,90 JS; Kopenhaga 22.40, ztokholm 
19.41 3/4, Berlin 1169 14, Pragi 1 


GIELDA PARYSKA 

Paryż, 14. 3 

17691, Madiolm 
Zurych 857 1 


195 50, 


Paryż, 14.5, N, Tork 3771 1/2, Londyn 
1 1, Mediolan 19850, Belgia 634.50. 
Zurych S67 1/2, Amsterdam 20.03, Ber- 
lin 15.14 
GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych, 14, 5. N, Jork 439 5/4; Londyn 
20,62 5/4, Paryż 1166, Praga 15:01, Medios 
a 25.13, Bruksela 7397 1/2, Amsterdam 


540, Oslo 10365. Kopenhaga 92.10, 
Sztokholm 106.20, Berlin 176.40. 
GIELDA ZBOŻOWA 

Lwów, 14 marca 

Ps obrót 603 ton, tend. ożywiona, 

„tend, spok., jęczmień 167, tend. 


spok., owies 22, tend. spok, 
Obrót ogólny 2.612 ton. 


A EW MASON 


— Jerży Ludwik wraca. utraciwszy 
woja aureolę. Ale przez odpowiednie 
m ństwo można mu ją przywrócić. 
Jerzy “Ludwik wydał w Anglii mot 
pieniędzy i pogrążył państwo w kło< 
rotach finansowych. Jest takie małżen= 
stwo, które wzbogaci Hanower. 


Platen wyprostował się w swoim 
krześl R 

= Księżniczka Zeile! — zawolal. 

— Mala Zofia Dorota, francuska 
dziewczynka, — potwierdziła Klara z 
uśmiechem. 

— Ale, moja kochana... — zap 


stował Platen, znów odsuwając kr: 
ło. Klara przerwała mu, podnoszą 
białą i wąską rączkę. 

— Poczekaj! Najpierw zróbmy cbli- 
czenie naszych zysków. Ernest August 
skłaniał się ku temu małżeństwu, za: 
nim jeszcze Jerzy Ludwik pojecha: do 


Zagr. 


cowująca dla Komitetu odpowiednie 
wnioski, przedstawiła zebranym wy- 
niki dotychczasowej pracy Komitetu. 


Dotychczas przyznano subsydia wy 
jazdowe 7-miu wysłannikom. oraz 02 
pracowano monografię państw Folu 
dniowej Ameryki z punktu widzeni. 
geograficzno-gospodarczego, co ułatwi 
Komitetowi szczegółowe  zorientowa: 
nie się w potrzebach opracowania ich 
rynków zbytu przez zajacych się 
kandydatów ‘na osiedleńców. Poza 
tym Komitet w szerok'cj dyskusji omó 


zgłas 


wił szereg zagadnie 
trudnościami, na jakic napotyka eks- 
port polski na rynki kolonialne. — 


W końcu zwrócono uwage na zazna: 
brak fachowców handlo: 
obeznanych z techn ka handlu 
mogliby preten- 
wyż 
Następne posiedzenie Ke 
mitetu odbędzie się w polowie kwiet- 
nia rb 


ają 
wych, 
zagranicznego, któ! 
dować do poparcia Komisji przy 


Spółdzie!nia dla eksploatacji 
kam eniołomów 


W Sandomierzu postanowiono 
ganizować spółdzielnie dla cksploata- 
cji kamien'olomów na terenie gromad 


zors 


Witowice i Konary, pow, sandomier- 
skiego. Sp elnia organizuje się 
pod auspicjami Kieleckiej Izby Rolni- 


czej, Udziałowcami jej będa okoliczni 
ziemianie 1 drobni rolnicy. Przedmioż 
tem eksploatacji będą bogate z 
piaskowca drobnoziarnistego, stano: 
wiącego doskonały materiał drogowy. 


Ruch budowlany na wybrzeżu 
polskim 

Dzięki sprzyjającym warunkom at: 
mosferyc cznym podjęte zostały na wy: 
brzeżu polskim w kąpieliskach nad- 
morskich prace budowlane. Pomyś 
nie zapowiada się rozbudowa kapie- 
liska w Jastrzębiej Górze. Poza tym 
znaczny ruch budowlany notowany 
jest we wszystkich miejscowościach 
nad otwartym Bałtykiem, Wiele transe 
o kupno parcel dochodzi do 

zwłaszcza w Wielkiej Wsi— 
Władysławow Pomyślnie rozwija 
się też nowe kąpielisko nadmorskie 
Jagiellonów pod Chałupami na Helu 


Rumunia interesuje sie projektem budowy 
kanału Wisła — Prut 


Prasa rumuńska zapowiada bliski 
przyjazd do Rumunii polskiej delega- 
cji technicznej, która omówi na miej 
scu ze specjalistami rumuńskimi spra- 
wy, związane z projektem budowy 
nału Wisla— Prut. 


I 


Przy sposobności należy nadmienić, 
vo wizycie warszawskiej min, Ga: 
fencu sprawa połączenia Wisly. 
z Prutem jest przedmiotem szerokiego 
zainicreO Wania rumuńsk'ch kół go 
spodarczych į handlowvch. 


Namiestnik Seyss-Inquart o sytuacji 
gospodarczej b. Austrii 


W rocznicę przyłączenia b. Austri: 
do Niemiec namiestnik Rzeszy Seyss= 
Inquart ogłosił na łamach dzienn ka 
berlińskizgo „Der Angrilf" artykul, 
w których stwierdza, że sytuacja go- 
spodarcza b. Austrii ulegla poprawie. 


Jak z artykułu tego wynika, popra- 
wa ta przejawia się w podwyższ 


ogólnego standartu życia. prozes ten 
i; v jest od taktycznego 
'kcji, odbywa sie przeto 
niowo. Z szeregu inwestycyj, któ: 
rym b. Austria zawdzięcza rozwój ży: 
cia gospodarczego, namiestnik wym c» 
nia m. in. budowe autostrad regulacj. 
Dunaiu, renowację sieci dróg bitych 


ord budowę urządzeń woskowych. 


wzrostu pro: 
sta 


an 


Obrady Zw. Gospodarczego 
Spółdzielni Roln.-Handlowych 

W dniach $ i 9, bm. obradował w 
Sandomierzu Zarząd i Prezydium Ra- 
dy Związku Gospodarczego Spółdziel- 
ni Rolniczo+Handlowych R.P. Przed- 
miotem obrad był plan gospodarczy 
zorganizowania obrotu ziemiopłodami 
na obszarze nowoutworzonego „Ode 
działu w Sandomierzu. 


Anglii. : Teraz -pi projekt ten 
kszym zapałem. Dwaj bra- 
gta Zelle i Hanoweru, „k 


chaja się bardzo, choć Zelle zawsze 
płaci a Hanower zawsze bierze. Mamv 
prawo zaliczać to uczucie do naszych 
pozycyj dodatnich. 

SZER 
racji. 

Klara jednak nie zwracała na niego 
najmn ejszej uwagi. Liczyła swoje ko- 
Tzyści, znacząc je na palcach. 

— W dodatku małżeństwo to 
pewni spełnienie obietnicy księcia 
rzego Wilhelma, że po jego śm 
oba księstwa zostaną zjedno: j 
Zelle jest bogate, Hanower jest bied- 


— przerwał Platen w despe- 


zas 


Je: 


ny. Zelle oszczędny, Hanower roz 
rzutny. Ale gdy oba się połączą 
Mi powstać druga Saksonia, albo 


Zamówienie kolei tureckich 
dia przemysłu górnośląskiego 


jak się dowiadujemy, kolei 
kie zamówiły w hutach śląskich 
tys. ton szyn kolejowych na 
okolo 1,5 miln. zł. 
REC R EEC e 
NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 


PÓKI NIE SPŁACISZ 
DANINY NA POMOC ZIMOWĄ 


© turece 
45 
kwotę 


drugi Brandenburg. Kto wie?, W każ 
dym razie.. — tu przerwała, dla nac 
nia tym większej wagi swoim 
wom, — w każdym razie Ernest « 
gust może sę spodziewać kapelusza 
elektorskiego. 

Platen od dawna zwykł był mawiać, 
że Klara ma umysł bardziej męski od 
niego. Zabawy, miłostki, bogate suke 
nie i błyszczące klejnoty, i 
nych kobiet, uslużność dworz 
wszystko to sprawiało jej p: 
ale nie zaspokajało jej ambicii, 
Montplaisir, z tłumem ugalowan 
by, z końmi į powozami, z wypełnic: 
nymi salonam: į kosztownym, złotym 
i srebrnym nakryciem stołowym, było 
dla niej cenniejsze jako symbol wla- 
dzy niż jako wartość materialna, Miała 
ambicję, żeby. stworzyć z Hanoweru 


wielkie państwo, Ji 
i twó 
rpywało jej maż 


rzeń. Hanower musi zostać państwem, 
które zdobędzie sobie znaczenie wśród 
państw europeiskich, państwem, z któ 
rym Europa będzie się liczyła, A pier- 
wszym krokiem ku tym wyżynom by- 
ło uzyskanie miejsca wśród małego 
grona, które wybierało cesarza, 

— Tak — powtórzyła. — Kapelusz 
elektorski! Pomoże nam w tem mała 


Z filharmonii 


Koncert symfoniczny 


X. Hardulak, dyrygent — W. Małcużyński, 
pianista 

Koncert młodych talentów — dyrygent i i 
pianista, Bardzo młodzi, a już wyczyny ich 
wkroczyly w poważną sferę wielkiej sztuki 
edtwórczej, Może są jeszcze tu į ówdzie 
pewne braki i niedociągnięcia, jednak kryją 
je w zupełności — mło czy entuzjazm 
i szczery talent, ten wielki dar natury, któ 
ry tylko nielicznym przypada w u 

Kazimierz Hardulak, to dzisiaj niemal 
wybitny dyrygent. Pewność į pamięć mlo- 
dego muzyka jest wprost zadziwiająca, jego 
spokój i opanowanie imponuje, Panuje pt- 
wnie nad orkiestrą, zna swe cele i zamie- 
rzenia artystyczne. które przeprowadza 
konsekwentnie. Pełen temperamentu i kul- 
tury muzycznej, trzyma w ryzach swą buj- 
ną fantazje, podporządkowując ją w zupel- 
ności intencjom artystycznym odtwarzanych 
|. Zapał dyrygenta, jego ukochanie m 
zyki udziela się instrumentalistom — to t 
dawno nie słysze! tak szlachetnie 
brzmiącej orkiestry, tak czułej i uważnej. 
Widocznem było w jej. świadczeniach cał 
kowite podporządkowanie się zamierze 
niom į woli dyrygenta, którego talent nale- 
ocenili, Kazimierz Hardulak, to indv 
widualność artystyczna całkiem niepowszed- 
nia, Doskonałe wyniki pierwszych jego prac 
i świadczeń rokują duże nadzieje, mlody 
muzyk kroczy zatem pewnie ku wielkim 
sukcesom i przeżyciom artystycznym. Li 
czna publiczność zgołowała dyryzentowi 
serdeczna owację. 

Witold Małcużyński — laureat konkursu 
Chopinowskiego w Warszawie, znany z li- 
cznych transmisji radiowych — przedstawia 
typ ogromnie uzdolnionego pianisty, Te- 
chnicznie w zupełności dojrzały, osiągna! 
poziom całkiem wirtuozowski, Interpretacja 
natomiast, mamy tu na myśli odtworzony 
koncert fortepianowy Es-dur Beethovena 
wymaga jeszcze pewnego pogłębienia i 0- 
panowania stylu, co oczywiście przy tak 
wybitnej inteligencji muzycznej wkrótce na 
Wykonanie dzieł Chopina „Ballady 


Z 


stapi, 
i Poloneza" bylo w zupełności przekony- 
wajace i uczyniło glębokie wraże! 


muzyki Chopina, poezja- jego, arcydz 
powiada najlepie; indywidualności artyst 
cznej pianisty. ło też ła cześć jego recit 
ssingnela poziom bardzo wysoki. 

Z duża radościa stwierdzamy zatem. ż* 
« obu mlodych koncertantach poznali 
indywidualności artystyczne calkiem wyja! 
e — prawdziwe talenty. przed którymi 
otworem stoj droga do sukcesów i slaw" 


artystycznej. J. WEŁESZCZU” 


Herva mathe 
TYLKO POLACY UPRAWIAJĄ 
OŻYWCZĄ HERBATĘ 
W Brazylii istnieje pewien rodzaj h> 
baty, zwanej herva mathe. Herbata '. 


wskutek zawartości kofeiny i pewnyt! 
olejków eterycznych działa ożywczo 
podczas pracy umysłowej. Usuwa u: 


czucie zmęczenia i wzmacnia pracę ser 
ca 

Herbatę tę uprawiają wyłącznie kolo 
niści Polacy w stane Parana, 

Dziwić się należy, że w okresie eks 
pansji kolonialnej Polski nie importuje 
my od naszych rodaków zza ocean" 
l. Bf AAR towaru, 


PA EPAR Dorota ze swoją olbrzymią for 
tuna i z księstwem Zelle jako posz 
giem. 

Wreszcie Platen znalazł chwilę mi: 
czenia, gdzie mógł wtrącić swoje wąt 
pliwości. 

— Kochana Klaro, wszystko to jest 
snem na jawie. Zapominasz o księżnej 
Zofii Ona nienawidzi Francuzki 
z Zelle, Nazywa ją „pecyną błota” 
Zelle ze swoimi zwyczajami francuski. 
mi, delikatnymi potrawami i wielką 
kultura budzi.w niej tylko pogarde 
Mogłabyś z równym powodzeniem 
powiedzieć, że ożeniłaby syna z córk* 
praczki, 

Klara Platen nie odpowiadała przes 

chwilę, ałe z wyrazu jej twarzy możn 
było wnioskować, że nie była p 
konana. Leżała, patrząc w sufit, poter 
rzekła powoli: 
a Zofia jest mądra kobietą 
Prawdopodobnie mądrzejsza, niż któ 
rakolwiek inna z kobiet na tronie 
Gardzi Francuzką? Być może. Bo 
swoich przodków, jak to czynią Chi 
czycy, ..le będzie miała odwagę od 
wołać wszystkie obelgi. jakie wyp” 
wiedziała, jeżeli nabierze przeświadcz. 
nia, że przysporzy to korzyści jej do 
mowi, 


{C. d. n.) 


INFORMATOR 


TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
NSE RER 


Farby artystyczne. Pastele. 
Pendzłe. Płótna malarskie. 


Wieixi wybór i najtaniej — u 


JanaSudhoifa 


Lwów 
Rynek 38 — Akademicka 8 5 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY == MATERACE 
BIELIZNĘ PUSCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSK: 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darma 181: 
umatyczne 


Bóle 
© podagryczne 


natwięcej dokuyzaą na zmiane pozody. » 
czasie zimna słoty ; aiepozody Nieznośnyw 
wtedy stają się bóle w stawach, kościach » 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienia, cbo- 
dzenie. a nawet poruszanie sle bywa otru- 
dnione Cleroleala te powstala skutkiem, oa- 
gromadzenia się kwasu moczowezn w usto- 
fo h easi mie bedn racjonalnie zwalezrane, 
beda słe zwiększść, at wreszcie ns stare 
pravkula do łóżka, ÂV tych wypadkach stosuje 
sle wewnętrzny lek „UREM GASEC- 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy 
w organiżmie, wywołule obtlte wydziela 
sle takowego wraz z moczem i współdzi 
z ustrojem w walce tego z srlretyzmem, re 
matyzmem, podagra, ischlusem, kamica ner- 
owa oraz sli przemlapą materii 
Oryginalny. W UREMOSAN" GASECKIEGO 
lo nabycia w aptekach. 


MEBLE 


Edwarda KLEBANA 
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
Wyroby wyłączn e własne 
twów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45. 


artretycz. u 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca tirma 3817 


: MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pl, KAPITULNY 2, tel. 237-72 


OERAZY 


oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 
=== chrześcijański 
SALON OBRAZOW 
WŁODZIMIERZA STELMACHA 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. , 
Oprawa obrazow, ramy, karnisze. szyby, lustra Š 


Naczynia kuchenne 
porcelana 
i szkło stołowe 


ROMAN KALCZYŃSK: 
Lwów, ul. HALICKA 21 


Z Rawy Ruskiej 


_WYSTĘP CHÓRU JURANDA. 
W dniu 18 bm. wystąpi ze swoim ree 
pertuarem w sali 'C.S.S.G. o godz. 
20,30 chór Juranda ze słynnym murzye 
nem Harry Hamiitonem, (Tk) 


„DZIENNIK POLSKI" 


czwartek, dnia 16 marca Ór. _ |_| „str W 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Ponowny apel do Dyrekcji Kolei. 
Państwowych 


Dnia S$ bm. rano nastąpiło na stacji | 
kolejowej w Kalinowie, na linii Rud- 
ki—Sambor, wykolejenie się dwóch 
wagonów pociągu szkolnego, kursują< 
cego przy pociągu towarowym. Wy- 
padek miał miejsce podczas przetacza: 
nia pociągu towarowego. Na szcz: 
ofiar w ludziach nie było. Dzieci 
nak nie pojechały już na naukę do 
Sambora, lecz powróciły do domów, 
tj. do Kalinowa, Koniuszek Siemia- 
nowskich, Chłopczyc i Rudek. 

Rodzice dzieci szkolnych, których 
z samych Rudek dojeżdża tvm pociąe 
giem do Sambora około 50, apelowali 
już na łamach prasy i bezpośrednio do 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo= 
wych we Lwowie o zaprowadzenie 
wzgl. przywrócenie jak przedtem osob 
nego pociągu szkolnego na linii Rud 
ki—Sambor, który niezależnie od dzie- 
ci szkolnych na tej linii, w liczbie ok. 
100, zabiera wzgl. przewozi także OSO* 
by dorosłe. Przyczenianie bowiem waż 
gonów z dziećmi szkolnymi do pocią 
gu towarowego j długotrwałe przeta: 
czanie na poszczególnych stacjach 
wpływa na dzieci niewątpliwie bardzo 
demoralizująco i grozi ciągłym niebeze 


Z Zótkwi 


pieczeństwem, a w ostatnich czasach 
jest to już drugi wypadek podczas 
przetaczania, na szczęście bez ofiar. 

Dojeżdżająca młodzież szkolna oraz 
jej rodzice proszą ponownie Dyrekcję | 
Okręgową Kolsi Państwowych wi 
Iwowie o ponowne zaprowadzenie 
osobnego pociągu szkolnego na wspo: 
mnianej linii, co w dużej mierze zas 
oszczędzi młodzieży szkolnej czasu na 
długotrwałych postojach. 

Nadmienić należy, że przestrzeń li- 
nii kolejowej Rudki—Sambor wynosi 
zaledwie 26 km, co wymaga zaledwie 
ok, pół godziny jazdy, a pociągiem 
szkolnotowarowym jazda trwa nież 
jednokrotnie ok. dwóch godzin. Zda- 
rza się więc, że dzieci szkolne przy- 
jeżdżaja albo za wcześnie, bo już ok. 
godz, 7:ej i wałęsają się po ulicy, albo 
też przyjeżdżają za późno i spaźniają 
się na naukę.  Najdogodniejsza porą 
wyjazdu pociągu szkolnego z Rudek 
byłby czas ok. godz, 7:ej, jak to byłó 
wówczas, gdy kursował osobny poz 
ciąg szkolny i bilet z Rudek do Sam- 
bora kosztował tylko zł 6.80. a obecnie 
przy pociągu towarowym kosztuje 
zł 10.80. 


Nowa placówka Zjednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych 


Przed paru dniami przedstawiciele 
Rady Miejscowej Z.P. w osobach 
v„prczesa Krzewniaka i sekreta 
Strzałkowskiego byli w Żółkwi, gdzie 
nawiązali kontakt z pracownikami bu- 
dowlanymi 1 pracownikami cegielni, 


po czym został zwołany wiec w sali 
Zw. Strzeleckiego. 

Licznemu zebra: przewodniczył 
Ob. Krzewniak, za; zebranie ob. 
Strzałkowski, który powitał brać roz 
botniczą polską i wyraził serdeczne 


życzenie, by w imię tradycji krwi prze 
Janej na tych ziemiach, wszyscy Polacy 
stanęli ramię przy ramieniu zjednocze< 
ni w myśl wskazań WedzaNaczelnego, 

Ob. Krzewniak w swoim referacie 
podkreślił potrzebę konsolidacji, zwra 
cając uwagę, że czas niewoli minął beze 
powrołnie i robotnicy Polacy. wspól- 
twórcy Niepodległości Państwa, mu: 
szą słać sie gospodarzami naszej ziemi 
i jako jej synowie mają w pierwszym 
rzędzie karmić się jej darami Muszą 
zniknąć wszelkie waśnie, politykier< 
stwo, demagogia klasowa, musimy 
stworzyć jedną wielką rodzinę, w któ- 
rej nie będzie pokrzywdzonych i krzy: 
wdzicieli, Zjednoczenie Peiskich Zwią< 
zków Zawodowych stoi na straży spra 
wiedliwości społecznej i musi przeorać 
psychikę robotnika polskiego który 
ma stworzyć nową, zdrową demokra- 
cję. Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych stoi wa straży godzi 
wych zarobków i nie pozwoli przez 
wyzysk bogacić się jednostkon: nam 


obcym. lub mniejszości narodowej. 
Z.P.Z.Z, zdecydowanie stawia czoło 
dla uzyskania minimum. egzystencji, 
co stwierdza deklaracją idtowa. 

Po odczytaniu deklaracji ideowej 
z komentarzami, zebrano podpisy į dé- 
klaracje naszych członków. masowo 
rzucających książeczki członkowskie 
Związków  Klasowych, 
do wyboru Zarządu, w 
weszli: 


lad którego 
prezes:.ob, Kalkun Jan, wice 


prezes: ob. Łazarewicz Stanisław ses 
kretarz: ob. Wojtałowicz Józef, zast. 
sekr.: ob. HŁazarewicz Tomasz skarb- 


nik ob. Andruszko Michał, zast, skarb 


Przepiękne obuwie wiosenne 
LL no 


3277 


SYKSTUSKA 19. 


nika: ob. Korpa Michał; członkowie 
Zarządu: ob. ob.: Huk Michał Krupa 
Józef, Błoński Józef, Kisil Józef} Ko- 
misja rewizyjna: ob. ob.: Hryp Teos 
dor, Gnida Tan, Boszowiec [an. 
Na zakończenie ob, Krzewn: 
żył czenie  nowopowsrałemu 
działowi: Szczerej i owocnej oracy dla 
dobra ogółu i Państwa, dziekując p. 
prezesowi _O.Z.N, Korcz ńskiemu za 
zaszczycenie swą obecnością Ora: p. 
rzeczenie pomocy w uzyskasii odpi 
wiedniego lokalu dla Organizacji i 
otoczenia opieką tejże. 


ak zło: 


Od- 


Ze st Str ryja 


- Zwycięstwo 0. Z. 


N. w wyborach 


do rad gromzdzkich 


i planowej pracy Obozu Zjednoczeni 
Narodowego, Obwód w Stryju, i dz'ę- 


Dzięki wytężonej, RE | 


ki zrozumieniu wagi wyborów i do- 
statecznej konsolidacji żywiołu pol 
skiego, wybory do rad groma 


które odbyły si ę na terenie tutejszcą 
pówiatu w 115 gromadach, przyniosły 
pelni zasłużone zwycięstwo, Fod- 
wyższony został dotychczasowy polski 
stan posiadania o 50 pre. mandatów 
polskich, a O.Z.N, uzyskał w sumie 
we wszystkich mandatach polskich 82 


Jest to dowodem, że żywioł polski 
ocknał się z letargu i jest w pelnej 


ofensywie, oraz że idea Obozu Zjed 
noczenia Narodowego zatacza Coraz 
szersze kręgi i święci pelny zriumf, 


Można się też spodziewać, 
żających się wyborach do rad mie> SES NONKAA 


skich ponad swary osobiste i ponad 
waśnie partyjne zwycięży również 
zdrowy instynkt narodowy. 

= ow LE 


IMPONUJĄCE ZEBRANIE OZN. 
W związku z 2letnią rocznicą ogło- 
szenia deklaracji ideowej OZN odby- 
ło się w Stryju w sali „Gwiazdy“ im= 
ponujące uroczyste zebranie członków 
Obozu  Ziednoczenia Narodowego. 


przystąpiono 


E 
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 |PROGRAM 
podroz: 


0). ŚRODA 15 MARGA 
Godz. 6.57 Lw. Ficśń poranna. — 
Dziennik porśnny - , = - 8,00 


król TG 
a. oraz melodie. 
lycj. 1.15 Płyty, 
11.57 Sygnał czasu i ECH — 12.03 Audy- 
ołudniowa, — 14.00 Lw. Muzyka sym- 
= płyt, — 1445 Lw, Wiad. gospod. 
1450 Giełda lwowska. 14.55 Lw. Program 
na jutro. — 15.00 
na, — 1530 Mu: 
Dziennik popołudn. 
— 16.20 „Jaki zawód wybrać" 
16.35 Pieśni o Męce Pańskiej 
„Ochrona pamiątek_ naszej wojsko- 
wości” — J. Podoski. — 17.15 Roos Or- 
kiestry smyczk. — 18.00 Lw, Wiad. bieżące 
miasta i prowincji. — 18.05 Lw. „O Mar- 
szałku Smigłym-Rydzu* — w wyk. szkoły 
powsz. Nr, 22 pod kier, E. Batternay. 
1830 „Nasz język“ — prof, W. Doroszew- 
ski, — 18.40 „Ja i mój bliźni" — dialog — 
oprac, J. Siwicki, — 19.00 Koncert tozryw- 
wy. — 20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Ad sport., Nasz program na ju- 
tro, — 21.00 „Opowieść o Chopinie" — w 
oprac. K Stromengera. Przy fort. |. Tur- 
czyński. — 21.35 „Poezja wieku złotego” 
w oprac. J. Krzyżanowskiego, prof. UJK. — 
22.00 Koncert z okazji święta narodowego 
Węgier, — 55 Lw. Audycja informacyj- 
na. — 2300 Dziennik wieczorny, 
meteorologiczny, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Komur 


19.50 Sofia. „Carmen“ — Bizeta . 

20.30 Florencja, „Czarny Pierrot" — Ope- 
retka Hayosa. 

2100 Mediolan. a piccolo; Marat" — ope 

21.00 Matesz-wialarzć — ope 


21.30 
2.00 


Strasburg. Festiwal Beethovena 
Budapeszt, Koncert Ork Operowej. 


-MYDŁO ÍWIECE 
ARTYKUŁY 
605 PODARCZE: 


CZWARTEK, 16 MARCA 
650 Lw. *Pieśń_ poranna 70C 
poranny. 7.15 Płyty. — NS 
$10 Lw. Muzyka 
plyt $.50 Lw. Wiadomości 
poranne, — T10 Pieśni i marsze żołnier 
skie, — 11.25 Plyty 11.57 Sygnał czasu 

12.05 Audycja popoludn 

Koncert ż ASNE 
14.50 Gieldz | awake 
a Jairo: — 1500 Po: 
1515 „Mani ty- 
dialog w oprac. H. 
1550 Lw. Muzyka obia- 
jestry Seredyńskiego. 16.00 
zi popołudn. — 1605 Wiad. gosp. 
- 1620 Audycja dla młodzieży. -- 16.40 
y 17.00 „Angkor* — R. Fajans. — 
17.15 Rec. skrzypce M. Henniga. 17.40 
oZ naszych pieśni" — śpiewo A Witow- 
-K — 1800 Lwi Wiad, bieżące 


Godz 


hejnał. 
1400 Lw 
Wiad, gosp. 

+55 Lw. Program 
padanka dla „mł 
le sprawum 
Mamelakow: 


mińska 


= miasta i prowincji — 18.05 Lw. Audycja 
+ Pogadani r W, Świrskiego, Ko- 

„Ma 18.30  „Dziady” 

prac, | radtof. L. Schillera. 
łkowy, — 20.40 

Dziennik wieczorny, Wiad, meteor., Wiad. 
sport.. Nasz program na jutro. — 21.00 
es fort, A. Unińskiego. —+21.40 Felieto: 
Starego Doktora o książce — -2200 Lw. 
sport. Jokalne. — "2203 Lw. Rec 


fort. M, Szłapakówny. 2220 „Przed feętiva- 
lem muzyki współczesnej w “Polset ,— w 
oprac, dr St. ENO = _ 2230 w. 
„Kabaret Literacki" Fiszer" 

w oprac, dr Żygul: go. Monologi H, Ca 
ki i Wł Ratschka. — 23.00 Dziennik wie- 
Komun. meteor. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE F! 
Ryga. Koncert 

30 Wrocław. Symf. TX, Beethovena. 


szorny, 


20.35 Bratisława. „Psie głowy” opera 
Kovarovica. 
Rzym. „Wolny strzełec" — Webera, 


Bruksela franc. Utwory Roussela. 


W wypelnionej po brzegi sali człon- 
kowie Obozu wysłuchali w skupieniu 
przemówień okolicznościowych prele- 
gentów, uchwalając na zakończenie 
rezolucję, domagającą się sprawiedli* 
wego podziału kolonij, z należytym ue 
względnieniem żywotnych interesów 
Polski, Zebranie zaszczycił swoją obcr 
ności p. starosta mgr Stefanicki, 
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Z Lubaczowa 


Rada Miejska w Lubaczowie na uro- 
czystym posiedzeniu wręczyła dvpiom 
obywatelstwa honorowego miasta Lu: 
baczowa Agenorowi hr, Gołuchow- 
skiemu, właścicielowi majątku w pow. 
lubaczowskim, zamieszkałemu w Ska- 
le, pow. borszczowskiego. 

P. Agenor Gołuchowski odznacz: 
ny został tym obywatelstwem za okaz 
zywaną pomoc materialną dla polskich 
organizacyj społecznych na terenie Lu. 
baczowa, a w szczególności za daro- 
wanie placu pod budowę Domu Str: 
leckiego, pod budowę gimnazjum j za 


„DZIENNIK POLSKI" 


pomoc przy urządzeniu elektrowni, a 
wreszcie za stały współudział w akcji 
opieki społecznej, 

Z okazji otrzymania obywatelstwa 
honorowego miasta lubaczowa p. A- 
genor Gołuchowski złożył datek w 
kwocie 1000 zł dla biednych miasta 
oraz po 50 m sześc, drzewa budzlco- 
wego na budowę gimnazjum i bursy, 
oraz 120 m sześc, drzewa budowlanego 
na Dom Strzelecki, 

Delegacja Komitetu budowy kościo+ 
ła w Baszni udała się do hr. Golu- 
chowskiego z prośbą o dalszą pomoc 


| 


| fi, 


Wysoce obywatelski czyn ziemianina, 


czwartek, dnia 16 marca 1939 r. 


materialną w budowie kości 


ła i paraz 
Hr, Gołuchowski oświadczyi, że 
darowuje ze swego majątku 20 more 
gów gruntu dla przyszłej parafii w 
Baszni oraz tymczasowe mieszkanie 
dla przyszłego proboszcza, 


Z 


rnopoła 


Inwestycje gospodarcze 

Wojewódzki Sekretariat Porozumie- 
wawczy Polskich Organizacyj Społecz- 
nych objął swym programem prac na 
1939/40 budowe dalszych domów ko» 
sztem kilku milionów złotych i kreoz 
wanie nowych placówek kupieckich i 
rzem'eślniczych w nowopowstałych lo< 
kalach handlowych, budowę spiche 


Nr. 74 


rzów zbożowych kosztem miliona zł 
zorganizowanie dalszych czterech 
szkół przysposobienia kupieckiego i 
nowych kursów straganiarsk*ch, 6sty- 
godniowy kurs dla przodowników wsi, 
Na okres ten przypadają zwołane z ini 
cjatywy SPPOS zjazdy dyrektorów 
Komunalnych Kas Oszczędności woj, 
tarnopolskiego, Kuratorium Budowy 
Domów Ludowych i Kaplic i Zjazd 
Ziemian Podola. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


| DZIENNIK POLSKI 


i APA 1 
Posad poszukują | | pasee rysowane pray ul 


sprzedaje Lwowskie Tow 
Akc. Browarów, Kleparowe 
ska 18, t 18, telef. 298-80. _11529 11529 


FORTEPIANY. PANNA 
FISHAR| 


MONE E 
najtaniej 
sprzedaje. 
kupuje, mienia 


Ogłoszenia w tej rubryce zae 
mieszczamy po 3 grosze za 
owa. 


INTELIGENTNA, 


młoda, zwinna, zajmie się 
gospodarstwem samotnej 
asoby. Listy „Dziennik“ ub 
„Systematyczna“. 1154 


[Sprzedaż ||„3 


W tej rubryce zamieszczamy 


ogłoszenia po 5 gr. za słowo EBLE NA KREDYT 
kupieckie i bandlowe po 10 DWULETNI. Sypialnie, Ja- 
groszy. dalnice, Salony, Gabinety, 
Tapczany å Urządzenia ku 

WSZYSTKIE KSIĄŻKI chemie jęz aalnowscyć 
i CZASOPISMA polskie | Azorów poleca. Wytwórnia 
i w jęz. zagran. sprawnie | Mebli use Lwowie, Sapi yi 
dostarcza KSIĘGARNIA | w budynku Wystawy mar 
R. KRAWCZYŃŚKI, Lwów, | szyn. Upraszamy o ogląd: 
Rutowskiego 9. — Katalogi | niesie naszej a EOG 
bezpłatnie. Zlecenia z pro- szarni i tapicerni. Mel a 


wincji odwrotna pocztą. 4056 | 5Platy bez weksli! 


E RE M Y 
odżywcze prze 
ciw _ zmarszcze 
kom, kremy wy- 
bielające, kre- 
my do rąk, otrą- 
bki. migdałowe, 
boraks toaleto- 
wy, lakiery do paznokci 
oleca PERFUMERIA 
| PAWLIKA, Lwów, 
Hetmańska 6, tel, 108-60. 40: 


MEBLE 


W tej rubryce zamieszczamy 


wszelkie ogłoszenia miesz: 
kaniowe przy 3 razach do 10 


DOM słów, 2 razy bezpłatnie. 
bla 3 ubikacje — 
A pal mona omodu POKOJ 
woda na podwórzu, blisko | umeblowany, telefon, łazien- 


stacji do sprzedania. — Ce- 
na 3 tys. zł. Zgłoszenia: An- 
toni Stefamiszym, Gaje 
Wielkie, p. Tamopol. 11537 


ka, zaraz jęcia 


Chodkiewicza 8, m. dzie- 
więć. 11539 


a 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 


sprawozdawczego — J. Bajorek; 


wynaj 
dla pana na stanowisku. — ' 


komipletne oraz poszczególne urzą” 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 


Fr. Zieliński 


OGŁOSZENIA 


Wydział. Powiatowy w Samborze 


KONKURS 


na stanowisko 3-th lekarzy okręgowych z siedzibą w: 


1) Dublanach obok Sambora (4 gminy zbiorowe: 


Dublany, 
Dorożów, Horodyszcze, Kalinów, 33 gromad) 


2) Starym Samborze (mieście), (2 gminy zbiorowe: Stary 
Sambor wieś i Błażów, 22 gromad), 
3), Biskowicach ew. Wojutyczach (3 gminy zbiorowe: Sam- 


bor wieś, Biskowice i Barańczyce, 

Do podania należy dołączyć: 

a) zaświadczenie rejestracyjne upoważniające do wyka” 

nywania praktyki lekarskiej w Peństwie Polskim. 

b) dowód odbycia co najmniej 2-letniej praktyki w za- 

wodzie lekarskim, 

©) świadectwo zdrowia, 

d) dowód odbycia przeszkolena opl. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z ukończonym 
kursem w Państwowej Szkole Hiqieny dla l=karzy sani- 
tarnych. 

Do powyższych słonowisk przywiązane jest uposażenie 
miesięczne 200 zł oraz ryczałt na cbjazdy : wydatki kance- 
laryjne 33 zł miesięcznie. 

Lekarze okręgow: w Sterym Samborze i 
mogą liczyć na zajęcie w Okręgowych Ośrod: 
za osobnym wynagrodzenien:. 

Posada jest kontraktowa, oo obięcia 15 kwietn 

Termin składania podań uplywa 20 marca 1939 r. 


27 gromad. 


Dublanach 
ich Zdrowia 


1939 r. 
4202 


3 DUŻE POKOJE. ] 
kuchnia, łazienka, ogród 
do wynajęcia. Nabielaka 29. 
Wiadomość: górny dzwonek 

1154: 


cia. Oglądać 


wyn. 
mość ul. Heninga SB REC 
4 BU i 3—+ł u gospodarza, 11538 
umeblowany, omtottowy. za 
wejście z przedpokoju — TRZY POKOJE 
tanio, Rewakowicza 11/5. kuchnia, ort — do wy- 
11534 | najęcia — Szymonowiczów 
10. 11533 
WSPÓLNY BOKÓW | 
i * : KOJU 
Birba PARS oglądać | kuchnią, komfortem, w 
możni ul Kochanowskiego | ódmieściu poszukuje eme- 
ISSY nsż5 | rytka państwowa, Może za- 


płacić za rok z góry. Listy 
z podaniem warunków do 
Adm. „Dwie osoby”. 11509 


OGŁASZAJCIE 
w „DZIENNIKU 
POLSKIM“ 


Lwów, KOŁĄT. 


1. 
Telefon 228-10. - 3338 


5 POKOI 
dla dużej rodziny ul. Peo- 
wiaków (Kadeck3) 4. 11479 


PRLE 


| Woine = 


POTRZEBNA 
lepsza służąca z samodziel- 
nem gotowaniem od zaraz. 
Ząłoszenia: Listopada 45, 
m. 6. 


11545 


POTRZEBNA 
kierowniczka seminarium, 
specjalność pedagogika lub 
przyroda, pełne kwalifikacje, 

cje Ofert Walsza- 
piłalna 6, m. 7. 11544 
POMOCNIKA 
handlowego przyjmie firma 
laa, Zgłoszenia pod 


UBRANIOZMIAN 

531 | zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 

ubraniowe, Telefon 27023. 


ABSOLWENCI 
po dyplomie — na 
ve zajęcie proszeni 


o listowne zgloszenia Çi A 
Administracji pod „Kor- Ea 
nel“, 11519 
| | derobęl Książki! Maszyny 
R ó zne do pisania; szycial Lornets 
PRZYJMUJEMY ki! itp. Zgłoszenia przyjmu- 


przedpłatę na pisma zbioro- m Uniwersalny” 


we ADOLFA DYGASIŃSKIE- ‘skiego! = Rynek! 

GO. Polecamy ostatnie no- BEAC A 

wości rynku księgarskiego, 

nowości niemieckie, czaso- sos 

pisma. KSIĘGARNIA MAŁO- 4 

POLSKA Lwów, ul. Hkade- | Czystość zbankrutuje, — 

micka !6, tel. 22642. 3933 | Lwów nie urguje. — Sufity, 

RL | posadzki zaniedbuje. — 
NAJKORZYSTNIEJ Dzwoń 259.17. 616 


uczyć się tańczyć w poście. 
Wieczysty, Kopernika sze- 
snaście, telefon 110.32. 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 


POKÓJ 
umeblowany dla 
stanowisku od 


Pań na 
1 kwietnia. 


Nabielaka 17, m. 1. 11536 
KLATKOWY 
frontowy, słoneczny, ume- 


we wlasnych zakładach 


blowany pokój, utrzymanie 


FIRANKI 
TAPETY — DYWANY -- MATERIE MEBLOWE 
4185 TAPCZANY — MATERACE — ROLETY it p. 


Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
tapicerskich i 


reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja czte 93 


TADZIO Z JANECZKĄ 
stracili apetyt — wśród naj- 
lepszego grymaszą jedzenia 


ich i p 
stolarakie ziemy jedli mamusiu 


bez, wynajmę pani, panu na Lwów, pl. Smolki 4. lecz Ty daj nam łyżki do 
stanowisku, Teatyńska Telef. 240-09 i 219-85 trwałego srebrzenia  „Gal- 
33, m. siedem. 11532 wanoplater", Kopernika 14. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł 090. W tekście od 2—5-tej str. zł U70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 

Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia ra tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18. 

Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. zł 0'15, 

Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły | 
© treści handlowej, osobiste z! 1'50 za mm (strona 4-ro łsmowa) — Ogłoszenia tebelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej 


redaktor 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk 


* ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony; Sekretariat i 


działu kobiecego — M. Orzechowska; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik: 


kierownik działu 
redaktor działu 


aprawo- 


zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274.44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42. 
Konto P. K. ©. 506.250 


Wydawca; Małopolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. o. oy 


Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego“, Lwów, ul. Zimorowicza 1% 


